
• d ' , 241m 1899 r. 
K~ 69. 

Cena prenumeraty 
w Łodzi: 

Rocznie rb. 8 k. 

PÓłrocznie" 4 -
Kwartalnie" 2 -
Miesięcznie" ~ 67 

Odnollzcnle 10 k. m. 

Kalendarzyk tygodnIowy. 

Piatek 7-miu boleści N. M. 
Sobota Zwiastowanie N. M. 
Niedziela Łudgera B. 
Poniedziałek Jaua Damas. 
Wtorek .Tana Kapistr. 

. Środa Eustazego. Op. 
Czwartek Kwiryna l\L 

Wschód g. & m. 50. 
Zachód g. 6 m. 15 
Dłngość dnia g. 12 m. 25 

Egz. pojedyńczy 5 k. 1. __________ 1 ~zi~nDik ~gli t yozny, ~rz~lIIysl~wy, Bk~D~lIIi omy, . s~~lmD y i li h rack i, iIl u; tr~waD y. 
. .' 

z~~p~~1 Rrn~ ----------------- -----------------------
Rocznie ...• rb. 10 k. W ŁODZI, Pi~tel{, dnia 12 (24) marca 18~9 r. 
półroc7.nle ... " & - nI. P iotrkowska ;Ni 81. 

~~:~~:;:~: : :;; 2 :~. N~ TELEFONU 593. Kantory: v.łasny w W~rszawie, ObaŹla l; IV fabian!cach u Franciszka Romana; w Zgierzu u p .. Ikierta. - ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne. Rękopismów drobnych nie zwracamy. 
CENA OGlOSZEŃ w "Rozwoju:" "N a d e s ł a li e" na l-ej stronnilly kop. 50 za wiersz. Zwyc"ajlll ogłoszenia za l.eklltem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lnb jego 

miejsce. Małe ogłoszenia po ll/~ kop. od wyrazu (dla pOlłznkującyllh pracy po l-ej kopiejco). Rek l a m y I N e kro l og I p.o 1& kop. za wlerBz petitowy. 

NADESŁANE. 

~AK,AD DLA ~H~nY~H NA ~~Zy 
D-ra w. GARLIŃSKIEGO 
dla przychodzących chorych otwaJty 

codziennie od godziny 10 r. do 
I popoł. i od 5 do 7 wieczorem. 

W Niedziele i Święta tylko od 10 do 1. 

Cena za poradę jednorazową kop. 50. 

Ł ó d ź. P i O t r k O w S k a 93 
dom W-ch Braci Kopczyńskich. 

Łótka dla chorych. 
-3-2 

. Pierwsza Warszawska 

Konkurencyal 
Warszawa-Lódź, I 

Piotrkowska 41, 
poleca: 

krawaty w wielkim wyborzc, jedwabuc w uaj· 
modniejszych deseuiach od k. 4Q. 

kołnierze i mankiety z weby angielskiej. 

k zule najlepszego kroju od 1.20 k., spinki, 
szelJd. wyroby trykotowe i pończosznicze. 

_ CENY BARDZO NISKIE. _ 

"NOWOSO" 
NOWY GATUNEK PAPIEROSÓW 

Odznaczających się Qryginalnym formatem, dobrocią 
bibuł~i i łagodnQścią' smaku, 

10 Szt. 6 kop., 5 Szt. 3 k-op. :, 
-o poleca 0-

FABRYKA TABACZNA 

W. O. ' S T A M-B O L I 
W TEOOOZY/. 

Nabywać można we wszystkicb składach tabacznych 
i dystrybucyach. 

I 

_ SS 

WęglQwa M 13, Telefon M 42 
polecają' 

Węgiel, Wapno, Cement · i Gips w ga
tunkach wyborowych, ceny przystępne, dostawa 

własnerni furmankami. 

NIENARKOTYCZNE POŻYWNEI 
KAWY HYGIENICZNE! 

Dla dzieci i osób nerwowych! 
*yto palone 
Zołądź palona 
Słód palony w ziarnach i mielony 

K A W A K N E I P P A . 
poleca 

ŁÓDZKA FILIA 

WARSZAWSKIEJ FABRYKI 
Palenia Kawy, Cykoryi i Surogatów Kawy 

~~ Pluton .J.J 
w Łodzi, ul. Piotrkowska .M 16 

Une PARISIENNE diplomee, 

Certifie'at de I' A c a d e m i e, 
d'une bonne famille, donne des le,<ons 

KALENDARZYK. TERMINOWY. 

Jutro. 

llIlONA SŁOWIAŃSKIE. Więczysława. 
WYSTAWY: Salon artystyczny, nI. Benedykta;Ni 1. 
PANORAMA. Oblężenie Paryża, Pasaż Szulca. 
TEATR ZIlIOWY "Victoria" (nI. Piotrkowska ;Ni 67). 

Przedstawienie popołudniowe "Dzwon Zatopiony", baśń 
dramatyczna w 5- ciu a!,tach Gerharda Hauptmana. Pocza-
tek o godzinie 3 popołudniu. -

Wieczorem ostatnie przedstawienie trupy rosyjskiej 
artystów teatrów Cesarskich "Las", komedya Ostrowskie
go. Benefis Arbenina. Począte~c o godzinie 7-ej wieczorem. 

OPERA ROSY.TSKA w teati'ze Sellina przy ulicy 
KonBtantynowskiej "Halka" opera w 4-ch a ktach, Mo
niuszki. Początek o godzinie S-ej wieczorem. 

PODWIECZOREK członków "Lntni" we własnym 
lokalu przy ulicy Piotrkowskiej :Nl! 108. Poczatek o go-
dzinie fi-ej popołudniu. -

ODCZYT popularny w sali Bauma na Ksieżym 
M~ynie "Odbycie AmerykI". Początek o godzinie ·6-ej 
wIeczorem. 

Niedziela. 

nUONA SŁOWIAŃSKIE. Świętoboja. 
WYSTA WY: Salon artystyezny, nI. Benedykta :M 1 . 
PANORAMA. Oblężenie Paryża, Pasaż Sznlca. 
TEATR ZIMOWY "Victoria" (ul. Piotrkowska;Ni 67). 

przedstawienie popołudniowe "Intryga i Miłoś6" Szyllera. 
Początek o godzinie 3 popołudniu. 

'Vieczorem "Pod białym koniem", farsa Blumentha
la i Kadelburga. Początek o godzinie S-ej wieczorem. 

. OPERA ROSYJ;SKA w teatrze Sellina przy nlicy 
Konstal1tynowskiej "Zycie za Cesarza", opera Glinki. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. 

ODCZYTY: 
. Na rzecz I-ej ochronki: Stanisław Bełza "Z podróży 
po Sycylii w Sali Koncertowej. Początek o godzinie 4-ej 
popołudniu. 

Populilrny w sali Banma na Księżym Młynie "O wul
kanach" . Począte1c o goclzinie 6-ej wieczorem. 

Pouiedz:ialek. 

IMION A SŁO WIAŃSKIE. Bohdara. 
WYSTAWY: Salon ai·tystyczny, nI. Benedykta .M 1"' 
P ANORAMA. Oblężenie Paryża, Pasaż Szulca. 

' 1 TEATR ZlllOWY "Victoria" (ul. Piotrkowska;Ni 67). 
Przedstawienia niema. 

OPERA ROSY.TSJ{A w teatrze Sellina przy ulicy 

TA~~rie et la ~nti~UI 
Adresse: M.-Ile Julienne chez :i\I.-r. CHEF de GARE. 

---------_____ --_____ I Konstantynowskiej. "Demon" opera Rubinsteina. Początek 

Obiady 
5 daiJ. po kop. 40, w abonamencie po kop. 35, od godz. 

12 do & popołudniu w Restauracyi przy "Rektyfikacyl 
Warszawskiej," Piotrkowska N. 10. 304-3-1 

WIELU MEDALAMI NAGRODZONE 

WINA STOŁOWE I DESEROWE 

Towarzystwa Produkcyi j Handlu Win 
Braci J. &. W. SYNADINO 

OdeB.a, Ekaterynosław, 9harliów, Moskwa, Warszawa 
Nowy·Swlat 37. 

Są do ,nabycia w pierwszorzędnych handlach win w lodzi: 

Warszawska Rektyfikacya. Piotrkowska, d. Monier, J. Wol
skiego, Konstantynowska .M 8, .T. Wężyka-Piotrkowska 

.M 3, B. A. Bertolda, Piotrkowska ;Ni 146. 
285-4-1 

o godzinie 8 wieczorem. 

OSTATNIE SŁOWO. 

. Nie będąc zwolennikiem przedłużania pole
miki aż do śmiertelnego znudzenia czytelników. 
nie wdai'i się w zbijanie uwag wypowiedzianych 
przez dra Pl'zedborskiego w jego replice, tembar
dziej, że w tern niezmiernie łatwem zajęciu wy
ręczył muie częściowo sam autor. (Zalicza si~ 
on np. ndo grona jednostek, szczerze bolejących 
nad niskim poziomem etycznym niektórych sfer 
społecznych Łodzi", a trochę dalej twierdzi, źe 
"etyka. którą posługuje się Łódź nie jest gorszą, 
ani lepszą niż w innych środowiskach handlo
wych" etc.). Żałować wszakże należy. że dr. 
Przedborski nie zużytkował lepiej swoich rycer
skich zapałów; j~st przecież tyle spraw czystszych 
niż ... źródła niektórych fortun łódzkich, szlache-· 
tnieJszycb, niż ... ideały wielu fabrykantów i istot 



bardziej pokrzywdzonych, niż z nadmiernic wy
sokich procentów żyjący pseudo-bankierzy. 'l'e 
biedne ofiary maią kły i pazury i potrafią si<i sa
me obrouić! 

Co do mnie zaś, to w przekonaniu wła~nie, 
że "stosowana dotychczas metoda oddziaływania 
na ogol" - usypianie niezbyt wrażliwego sumie
nia- "niewiele dobrcgo zdziałała "--mam zamiar 
dalej .kąsać (miłym stauowczo być nie umiem), 
dalej walczyć językiem", jak łaskawie si~ wy
raża dr Przedborski, i wkrótce przyjrzeć się bli
żej lliektórym stronom życia łódzkiego. 

])1'. lIlieezysłrtw f(aufman. 

Mianowania. Naczelnik zarządu ża ndarmeryi 
pow. warszawskiego, nowomińskiego i radzymiń
skiego, podpułkownik Utgof, mianowauy p. o. na
czelnika piotrkowskiego gubernialnego zarządu 
żandarmeryi. 

Ministeryum spraw wewnętrznych pozwoliło 
magistratowi m. Łodzi przezuaczać corocznie po 
25,000 rubli na utrzymanie wyższej szkoły rze
mieślniczej, mającej być przekształconą na wyższą 
szkołę przemysłową· 

Ze stowarzyszenia nauczycieli chrześc ian. 
Osoby, zgłaszające się do bima informacyjnego 
przy Stowarzyszeniu nauczycieli chrześcian, które 
mieści się w lokalu własnym przy ulicy Dzielnej 
M 31, w przyszłym tygodniu codziennie od go
(Iziny 7 do 8 wieczorem będą przyjmowali na
stepujacy dyżurni członkowie: w poniedziałek -
pa"ni Libiszowska, we wto:'ek - pan Kokowski, 
w środę - pau Tulin, w czwartek - pan K. 
Goetzen, w piątek - pan Wołczaski i w sobotę 
pan Zakrzewski. 

Biuro nie pobiera żadnych opłat ani od osób 
ofiarujących miejsca lub lekcye, ani też od osób 
poszukujących pracy. 

Odczyty popularne. Jutro w sobotę w dali 
t. z~. 'Baurna, na Ksi~ż}m Młyuic , o 6-ej wieczo
rem odczytanem będzie opo~~iadanie o "Odkryciu 
Ameryki pl'~ez Krysztofa Kolumba" napisane 
bardzo zajmująco przez Stasiaka. Odczyta pan 
Szobert. . 

Odczyt ilustrowany będzie ,kilkunastoma ni
]macemi obrazami. '!'reść: Młodość Kolumba. 
PJ'z~szkody przed wyjazdem i w czasie podróży. 
Dopłynięcie de lądu. 'rryumf Kolumba . . Jego po
niżenie. ° Ameryce. 

W niedzielq w tej samej sali i o tejże go
(hinie przeczytany hędzie przez p. KDkowskiego 
odczyt znanego popularyzatora lVI. Brzezińskiego . 
p. t . "Wulkany, czy li o go ruch ziejących ogniem". 

'l'reść tego pouczającego zeszytu następująca: 
-Wulkau W p,zllwillSZ przy mieście Neapolu, Odko
pane miasta Herkulauum. Pompeja i 8tabia. Opi
r3y ciekawych wypadków wy-buchów lliektórych 
wulkanów. Tworzenie si<i wysp wulkanicznych. 
Wygasłe wulkauy. Przyczyny powstawania i wy
buchów wulkanów. 

Obrazow niknących przy tym odczycie b~dzie 
dwadzieścia kilka. 

O Sycylii. Przypominamy czytelnikom o nie
dzielnym odczycie p. Stanisława Behy "0 Sycy
lii". Znakomity ten prelegent. zapozna nas z hi
storyą, geografią i etnografią tak ciekawego a ma
lo znanego zakątka Europy. 

Taatr rosyjski. Z powodu wyjazdu trupy 
rosyjskiej jutro początek widowiska punktualnie 
o godz. 71/~ wieczorem. 

Teatr polski. W sobot~ po południu teatr 
nasz wystawia "Dzwon zatopiony" Gm'hada Haupt
mana. 

W niedzielę popołudniu "Intryga i miłość· 
Szyllera, z p. Stogniewską w roli Ludwiki i pa
nią Paukiewicz w roli Lady Milford. 

Wieczorem "Pod hialym koniem," farsa Ka
delburga i Blumenthala z p. Gromnicką w roli 
Józef y Hubert. 

Członkawie sekcyi techniczne i urządzają w d. 
7 i 8 maja zbiorową wycieczk~ do Warszawy 
celem obejrzeuia -urządzeń wodocillgowJch i ka
nalizacyjnych. 

l Nowy żyrandol. W kościelc Najś~i~tszej 
Panny Maryi zawieszają ,obecuie nowy okazały 
żyran.dol bronzowy, w stylu gotyckim. 

Zyrandol powyższy wykonany nadcr starano 
nie w zakładzie bronlOwniczym braci Łapińskich 

_ ROZWQJ.-Piątek dnia 24' marca 1899 r. 

w Warszawie wa~y hlisko 800 fnnt.ów i koszto
wał 3,800 rb. 

, Komitet ochronki zgierskiej poczytnje sobie 
za miły obowiązek serdecznie podziękować Pa
niom: Szum., Lip,; panllom: Orze., Kanic. i Bor.; 
panom: Lip.,. Chącifl., DeI., Szym., Cub., 'Tor., 
Ula., Druż. i Zoch. za przyjęcie udziału w teatrze 
amatorjjkim i tak świetne wykonanie przedsta
wienia w dniu 18 marca, na 'korzyść ochrouki. 

2 

Podwórze posiada szerokości zaledwie około 
5 sążni, od frontu domek drewniany, po lewej 
stronie oficyna parterowa drewniana, po prawej 
murowana trzypiętrowa. 

Ziemia wyrzucona z 35 łokciowej st.udni 
znajdowała się nad samemi jej brzegami. 

Obecnie rouoty nad odkopaniem pogrzeba
nego ,prowadzą się w połączeniu ze zbudowa
niem , 8tudni według przepisów budowlanych. Do 
chwili obecnej studnia wykopana jest na głę-Panu Lipińskiemu, jako inicyatorowi i reży

serowi przedstawienia, za podjęte trudy w imieniu 
biednych dzieci serdeczne Bóg zapłać przesyła I 

' Homilet Oellronki Zgierskiej. 
I Podziękowanie. Za. nadesłane rb. 2 p. Wolf II 

bokości już 10 łokci. 
Przy śpiedzniejszem prowadzeniu j'()bót Maj

cherek od.l\.Opauy zostanie prawdopodobnie jesz
cze przed Przcwodnią Niedzielą. 

! i rb. 6 p. Kopczyńskiej zasyła serdeczne podzi~- . 
kowania I 

Sprzeniewierzenie. Właściciel , kantoru strę
czenia słng przy ulicy Zachodnicj pod M 26 Eu
ge~iusz Olszewi>ki zameldował policyi, żc służący 
kantoru Jan MlIszyński zainkaSOWał od p. K. 21 
rb. wyuagrodzellia za uastr<iczenie mamki i znikł. 

Komitet OeMonki Zgierskiej. 

Ofiara . W spółpracowqicy akcyjnego Towa
rzystwa Henryka Birnbauma, ku uczczeniu zasług 
zmarłego prezesa Towarzystwa b. p. ' lVIarkUda 
Silbersteiua, składają między innemi skromną 
ofiarę swoją w sumie rb. 25 na -rzecz I Ochronki, 
katolickiej. 

W imieniu w.Rpołpracowników 
J ó z e f Z u l' k o w ski. 

"Kuryer warszawski" w czwartkowym nu-
merze stworzył nowy ogród w Łocizi ,Wiktorya," 

I w ' ktorym ma grywać orkiestra p. SOllnenfelda. 

I 
Pr()stujemy niniejszem, iż takiego ogrodu 

w Łodzi niema, a orkiestra p. Sonnenfelda z d. 
20 maja rozpocznie swe koncerty w ogrodzie 
przy Hotelu Angielskim, z dzierżawcą którego 
p. Jerzykowskim p. S,ollnenfeld zawarł kontrakt 

I na cały sezon lei ni. 
Ospa. W mic~cic naszem i okolicach grasu

je epidemicznie ospa. 
~e strony władzy pOlicyjnej i lekarskiej 

przedsięwzięto wszelkie ~rodki celem ukróceLia 
szerzenia się epidemii; byłoby pożądallem, aby 
inteligencya i duchowieństwo jaknajgorliwiej roz
szerzały między ludem wiadomość o konieczno~ci 
szczepienia ospy ochrouncj. 

Plamy na słońcu SłuilCe pokryte jest obec-
nie wielk~l ilością plam (przesz]o 15), z których 
jedna prawie 2 i pół raza przenosi wielkość kuli ' 
ziemskiej (ma okolo 40 sckund w średuicy). PIa-

ł my te widoczne są na W'et golem okiem (przcz 
burdzo ciemne szkło) i przedstawiają si~, jak 
ciemue punkty z szarymi brzegami. 

Duia 21 b. m. oglądać je DlOŻUlt było w sa· 
mym prawic środku tarczy słonecznej; w llast~p
nych 5 do 6 dniach przesuną się na prawo i ku 
dołowi, aż wreszcie 'l.llikuą za tarczą. W pa try
wać się należy przez ciemne szkło bardzo uważ
nie, plamy są bowiem llieznaczne. Jeżeli za 
pierwdzym razem uie b~dą widoczne, przypatry
war. się należy kilka razy, odrywając za każdym 
razen.1 wzrok od tarczy słouecznej dla wypoczynku. 

Zywcem pogrzebany. Wczoraj donosiliśmy 
o wstrząsającym wypadku za walenia się studni 
w podwórzu domu Nr. 24 ' przy ulicy Nawrot 
i pog-rzebanin w niej żywcem wajdującego si<i 
nn jej dnic majstra studuiarskicgo lVIajeherka. 

Bliższe szczegóJy tego wypadku są llast<iPu
jąCi: 

Na miejsce starej studni w podwórzn domu 
Nr. 24 przy ulicy Nawrot, obowiązał się wybu
dować nową studnią przedsiębiorca Geud za bar
dzo niską cenę, powierzywszy roboty mujstrowi 

· lVIajcherkowi, zupełnie oddanemu i posłusznemu 
swemu pracodawcy. 

lVIa.jcherek chcąc, hy przedsięhiorca zyskał 
na robocie, prowadził ją z całą oszczęduością, 
narażając siebie i robotników na niebezpieczeil
stwo. 

W celu oszczędzenia kosztów, h:azał kopać 
wązką na 3 łokcie kwadratową stndnię, Zabez
pieczając jej brzegi słabemi staremi belkami. 

Dokopawszy się dna, kaznł dwom mularzom 
murować, dla czego niezb~duem było usuwanie 
belek od dołu. 

Po usunięciu belek na pewnej przestrzeni 
ziemia zaczcła sie usuwać od dolu. 

Wtcdy ~ular~e zaprzestali ,roboty i wydobyli 
si<i na. wierzcłl. Majcherek, chcąc zbadać i za
bezpieczyć dno studni, spuścił się na dół. ,Wi
dząc coraz więcej obrywającą si<i ziemię i gro
żące niebezpieczeństwo, kazał się windować, lecz 
z chwilą wprowadzenia w ruch windy skręciły 
się oszalowauia w całej cembrzynie ZIemia ru
nęła i wszystka nagromadzona na podwórzu zie
mia obsuuc/a ~;ie, tworząc mogiłe dla nieszcześ· 
liwego maJstra. • • • 

Farbowanie jaj wielkanocnych. Farbę nalać 
wodą i umieścić Ut\ ogniu; po pi<icin 'minutach 
wrzuca się do rozczynu jaja, gdzie powinny zo- , 
stawać przez millut ośm. 

Farbować mOŻlla zielono za pomocą liści 
szpinakowyci.J; żółty k610r otrzymuje się w ró
żnych odcieniach, stosownic do tego, czy się uży
je szafranu, łupin cebulowych, migdałowych lub 
korzeni po,krzywy; do farbowania na ęzerwono 
używa si~ brezylii; na fioletowo kwilltÓiv suszo
nych czarnej maI wy, na brunatno marzanny; nu 
błqkitno drzewa kampcszowego, albo lakmusu; 

, koszenilla w większej lub muiejszej ilości do
starcza. wszystkich odcieni karminu, od blado · 
rożowego do cicmnej purpUl'y. 

Jeżeli położymy ua skorupie jaja listki pie
truszki, lub inue i przywiązawszy je plóciennymi 
paskami, będziemy g0towali w brezylii, jaja bę
dą czerwone w białe rzuty. 

:Można wyciąć z łupin celmlowych różne de
senie i przelozyć je na skorupie, li będą jaja 
czerwone w biale rzuty. 

Farbując jaja na niebiesko, za pomocą lak
musu (lodaje się trochę sody. -

Ucieczka rekruta. W tych dniach do naczel
uika wojennego dostawiono rekruta z roku 1898 
Adolfa Ue8zke, mieszkańca gin. GOHpodarz w pow. 
łódzkim, ktory zbiegł z punktu zbornego. 

W duiu 2 t b. m. tenże Re8zk~ zbiegł pow
tórnie. 

Za zbiegiem rozesłano listy gończe. 

Usiłowanie samobójstwa. W czorllj wieczorem 
przyprowadzony do aresztu śledczego przy Jloli
cyi areS'l.taut Jegier uskarżony o liczne luadzie
że znajdując si<i w ustqpie powiesH si~. 

Trzymający straż stój Irowy, usłyszawszy j<i
ki, odciął samobójcę i przyprowadził do życia. 

Z ruchu tramwajowego. Od dwóch tygodni blisko 
nie mielillmy z tramwajami żadnego powaźniejazego wy-
padki!. I 

Mamy to do zaw(1zięczenia uwadze i ostrożności 
maszynistów. 

IV poprzednim nUll'ierze zamieściliśmy wzmiankQ 
o wypallku, w którym jakiś izraelita llzi ęki tylko ten11).. 
że maszynista zatrzymał pociąg na Jl\iejs~.u, uniknął 
śmierci. 

podobne dwa wypadki zdarzyły się wczoraj . 
Dzięki natychmiastowllmu wstrzymaniu pociągu 

unikneli śmierci: staruszek, który przechodził na 4 kroki 
przed' będącym w pelnym biegu tramwajem, oraz współ
pracowniczka magazynn p. K. 

Gdyby publiczno~e zachowywała ze swej strony 
'YiQcej ostro:illlości, liczba wypadków ustałaby prawie zu-

I 
pełnie. Niestety jednak, publiczllośe łóclzka zbyt je,t 
nieopatrzną· 

Rzadka ucz()lwoŚć. Dzisiaj w nocy, powracającemu 
I ,z kolei dorożką do domu ua ulh\ę Zawadzką panu D. zgi-

I 
nęły w drodze buty, leżące VI nogach w dorożce. 

Pl'zyjeehawszy do domu p. D. spostrzegł swoją . 
zgubę i pojechał w tej chwili inną dorożką na kolej, są-

I dząc, iż może tam buty zostały, lecz okazało się, że ich 
niema, powrócił więc do domu i ku wielkiemu swemu 
zdziwienin dowiedział się, że buty znalazł dorożkarz ua 
ulicy, niedaleko mieszkania p. D. i takowe przyniósł. 

Uczciwego dorożkarza nie omieszkano wynagrodzi~, 
szkoda jellnak, że nie zanotowano jego numeru. 

Zbrodnia. W tyeh dniach w Zgierzu, pr11ski pod
dany Karol Stiebe, 21 lat liczący, zniewolił sześ'cioletnią 
dziewc?!yllkę AnnQ Świderską i zbiegł. 

Swiderską odesłano do szpitala. 
Wypadek. W dniu 19 b. m., na folwaku Gołygó w 

w gminie Żeromin w pow. ł6clzkim, należącym do p. Win
centego Herbe powiesił się w oborze p:lstuch Józef Ko
pański, 60 lat liczącY' 

Przyczyna rozpaczliwego kroku niewiadoma. 
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Korespondencye. 

Krakóll', 20 marca. 

Na ost(ł1niem posiedzeniu komisyi hi
storyi sztuki, pod przewodnictwem prof. 
d-ra MaryHlla Sokolowskiego, poświęcił 
przewodniczący naprzód dłuższe wspo
mnienie mah\n~owi Juliuszowi Kossakowi, 
zmarłemu w początku lutego r. b., pod
nOllząc jego wybitne zasługi jako artys~y 
i niezw} kłe pn~ymioty człowieka, oraz 
uwydatniając jego stale interesowanie się 
pracami komisyi. Następnie przewodni
czący powitał gorącem i słowy przybyłego 
na posiedzenie Henryka Sienkiewicza, od
dając przy 1 ej sposobności hołd znako
mitemu p'sarzowi. 

Z k.olei prof. dr. Maryan Sokołowski 
podał wiadomość o francuskiej pracy p. 
Fotll"nier z Lyonu, poświęconej publika .. 
eyom komisyi, a nadto zwrócił uwagę 
na nowe inne czasopismo "Method" dzie
jom sztuki poświę.cone, które w ostatnim 

zeszycie streszcza również wydawnictwa komisyi. Następnie prze
dłożył dwa nadesłane komunika1y. Pierwszym jest fotografia 
i opis złotej korony z kościoła Bożego Ciała w Poznaniu, udzie
lona przez d-ra Kohlera; korona ta jest wedle tradycyi darem 
królowej Jadwigi, spód jej jest zapewne z początku wieku XV, 
szczyt zaś póżniejszy barokkowy. 

P. .Mathias BerE'ohn z Warszawy przedstawił szczegOły 
o dwóch nieznanych drewnianyeh polskich bóźnicach, w Pohre
hyszczach i w Lutomiesku; w pierwszej z nich mieści się Rzereg 

W palmową Niedzielę. 

Po palme jl1~ pOl;zła mloda Maciejowa, 
Chcąc jutro w kościele wyglądać uczciwie! 
Bo stary Ob.P''l:Hj wśród lucłu się chowa, 
B.v zioła poświ<tcić, co rosllą na niwie 

Naszej ukochanej. 

Nabyła już pnlmę i dźwiga do c~aty, 
A jutro w próg Boży poniesie to ziele. 
Więc wiąże pęk wstążek w kolory bogaty, 
By ładnie wygłądać w Palmową Niedzielę. 

Mieć zioła na bóle i rany! 

pięknych l!przętow roboty żyda Borncha z czasn 
między rokiem 1690 a 1735; są to wspaniałe brą
'l:owe świeczniki, srebrna korona itd. Nadto p. 
Bersohn poświęcił osobną obszerną rozprawę illu
minowanym polskim rękopisom, antyfonarzom i 
mS'l:ałom, ilustrowaną całym szeregiem miniatur 
z w. XIV. i XV. z katedry na Wawelu, oraz z ko
ściołów Dominikanów, Franciszkanów, i Bernar
dynów w Krakowie. 

Z kolei prof. Władysław Łuszczkiewicz przed
łożył ' ułożony przez siebie boga ty wykaz dzieł 
sztuki i przemysłu artystycznego, odnośny do czci 
i życia św. Stanisława od w. XIV do XVIII. 
w Polsce podnosząc w nich różne zmiany p.ojęć o 
twórczości artystycznej. Przy tej sposobnoścI prof. 

j
·Maryan Sokolowski zwrócił uwagę na ważność 
rozejścia się kultu św. Stanisława po za P?ls~ą, 

I oraz na niezbadane dotąd zabytki we WSI PIO-
b'owinie, gdzie kardynał Oleśnicki kościół fun
dował. 

., 

zakończa latarnf( oogato' dekorowanapiła~rami 
i też lkopułą ukoronowana. Z,ewnątrz bUdowla 
obłożona jest ciosem d()brzyckim o formie rusty:
ki, spoczywa na wysokim cokole a górą z bi ją 
silnie w,) skakujący gzyms'. z rJ'yzem i architr wem. 
Wejście do kaplicy 'Z kościoła stanowi ogaty 
portel marmurowy o jońskich słupach. Część 
dolną wnętrza dekorują pilastry, nis7.e i wrz<tki 
marmurowe z bogato rzeźbionemi gzymsami; na 
wysklepkach pod kopułą mieszczą się rzeżbione 
kartusze z herbami Sreniawa i Gryf zdobne ma
lowaniami. Cała kopuła jest malowana wewnątrz 
techniką freskową i "aHa tempera", a głównie 4 
obrazy przedstawiają św. Sebestyana, św. Rodzinę, 
proroka Eliasza i zniszczoną dziś czwartą kom
pozycyę. Otwór latarni w kopule otacza fryz 
z 4 grup aniołków tańczących o przedziwnej fan
tazyi i artyzmie. Kaplicę fundowali Sebestyan 
i Róźa z Branickich (herbu Gryf) ' Lubomirscy · 
w r. 1616, poświęconą zaś została w r. 1630. 
Zewnetrzna i wewnetrzna cześć budowli świad
czą, że jest ona duc"hem artysty Włocha i jednym 
z pięknych okazów rozwiniętego renesansu w Pol
sce; malowania są też włoskie, już barokkowe, 
a przypominają żywo dekoracyą sklepienia pres
biteryum w kościele św. Piotra. 

Nadto )l. Zygmunt Hendei przedłożył rysIi
nek zamku na Wawelu, zdjęty z obrazu r. 1634 
przedstawiającego św. Kazimierza, modlącego się 
przed Matką Boską, pędzla malarza polskiego. 

Dr, Stanil'ław Tomkowicz przedstawił z ko
lei oryginalny przywilej biskupa krakowskiego 
Jana Konarskiego z r: 150J na odpusty nadane 
do tryptyku św . .Jana Jalmużnilra; w kościele kla
sztornym św. Katarzyny w Krakowie. Ołtarz 
ten fundowany przez Mikołaja Lanckorońskiego, 
stał wówczas w krużgankach klasztoru August y
anów, a współcześni wielkie doń nabożeństwo 
przywiązywali. Pel'gaminowy dyplom jest włas
nością p. Tadellsza Konopki w Tomaszowicach 
pod Krakowem. 

W końcu prof. dr. Jerzy hr. Mycieiski po
dał wiadomość o dwóch obrazach flamandzkich 
z końca w. XVI. malowanych na drzewie w ro
dzaju naśladowców Fransa Floriza, a przedsta
wiający popiersia starszego mężczyzny w czer
wonej sukni i czapce i młodej kobiety w jasnej 

Wróciła z k'ościoła i tuż za obrazy 
Zakłada gałązki zielonej wierzbiny, 
Jej pączki to strzegą, od wszelkiej zarazy 
I dubre dla starszych i małej dzieciny ... 

T!lk Chrystus chciał ukochany! 
n. 

P. Zygmunt Hendei streścił rezultaty badań 
swych nad kaplicą Lubomirskich pod wezwaniem 
św, Sebestyana przy kościele Dominikanów w Kra
kowie. Użyto do niej murów dawnej gotyckiej I 
kaplicy do znacznej wysokości; w planie przed-
stawia ona kwadrat przykryty kopułą, którą 

! zasłonie. Oba były juź w Polsce w pierwszej 
połowie wieku XVII. i ceniono je wtedy aż na
zbyt wysoko, skoro napisy na nich współczesne 
mówią, że w dziale po TyszkiEiwiczach w r. 1665 
oszacowano je na 500 talarów. Ilustrują one, 
~aki rodzaj utworów malarstwa zagranicznego 
znajdował si~ w6~czas w posiadaniu wielkich 
polskich rodow i jak naiwn.ie były ~ne ocenianę. 
Dziś obrazy te są własnoścIą hr. WIktora Solta
na w Warszawie. 

KRONIKA TYGODNIOWA. 
Sprytny Bartek. - Niezaradność nasza. - Samopomoc. -

Biuro adresowe. -, .... 
~ Doprasam się tyli, wielmoznego pana, kaj 

tu posicdzialilość Junui:la, co ph,uje po gazytach? 
- Zkadże was Bóg prowadzi? - zapytałem 

kmiotka, k'tory z gapiowatą miną rozglądał się 
po ulicy i z!lgadnął mnie. po~yżs.zem pytanie~IL 

- A no z Jagnięcej Woli, wlelmozny pallle, 
z pisaniem do unego pana od gazytów. 

I podal mi list szkolnego mego kolegi, zie-
mianina, obwinięty w brudną szmatę· , 

- Świetnie ci "sie udało m6j chłopcze. Włas
uie ja jestem tym, k~go szukasz. Lecz. g(!zież 
są wozy pod te meble, o których pan twóJ pIsze? 

-:- A gdziesby? L';awróciły doma. 
- Jak to doma? Toć wyraźnie stoi tu na-

pisane, żebym wam pomógł do odebrania z kolei 
mebli, które nadeszły z Warszawy dla waszego 
pana i że wysyła pod nie dwie czterokonne for
ualki. 

- Juści niby tak, ino doprasam się łaski 
Wielmoznego paua, Wojtek bestya zjechol ze szo
sy w rów i złamał draóke, Bartek zaś ślepowron, 
jadący na ten przykład z~ nim, zawadził o wiz
h~ i połamał dysel. 

Więc cóż? 

A no nic, ino uradziliŚwa z Bartkiem, co 
trza wrar.nĆ doma po inną drabkę i nowy dysel. 
No i zawrócili. .. 

- A tobie tyle świat drogi kazali dymać 
piechotą? 

- Wszyćkiego ze dwic wior~ty a pan m6· 
I wił, co to pilne pisal1;e. 
i . - Bójcie się Boga ludzie, wi~c zamiast do
I jechać do miasta i tu zaradzić biedzie, wyście aż 

l 
siedem mil drogi powrócili do domu, po nowy 

. dyszel i drabkę, które nie warte ani tej .mitręgi 
czasu ani tej 'paszy, co ją konie w drodze zjedzą 
po próżnicy. 

- A e6żeśwa mieli robić wielmozny panie. 
Toć bez dyśla . i drabek. jechać z gratami nie 

I sposób. . 

w takim razie mięso wypadnie drożej, nie bio
rąc pod uwagę straty czasu. 

- Tego się nie liczy. " 
O, nieubłagana w swej konsekwen~yI logl~o 

niewieścia, dziwić się nawet twej racyl stanu llle 
podobna bo jtsteś wykwitem narodowej niezarad
ności n~szej, która nawet tam, gdzie idzie o naj-I żywotniejsze interesy całego społeczeństwa,. za 

I miske soczewicy sprzedaje rozum polityczny I o-

I 
balan".~lConej zdawkowym fraze~em o solidarnośei 

. koleżeńskiej ~łodzieźy pozwala narażać na szvyank 
to, co z talum trudem zdobyte, tyle korZyŚCI ma 
przysporzyć krajowi, eksploatowanemu wciąż 
przez obce _ siły ekonomiczne,. bo swojskie, dla 
braku fachowego wykształcenia nię mogą podo
łać zadaniu. 

Ona to uczy was wychować dzieci na char · Wiwat zaradność;naszego ludu i jego logikal-
pomyślałem sobie i natychmiast stanęta mi przed 
oczyma jedna ze znajomych dam, kobieta:oczytana 
i nawet dość sprytna. . l 

Pamiętam jej rozmoVl"ę z przyjaciólką. 
- Najlepiej, powiadam pani, kupować mię

so na Bałutach, waga dobra, o całe dwa grosze 
taniej na funcie. 

łaków społecznych, na niedołęgów, niezdoloych 
pokonać najdrobniejszej trudności, idących na o
ślep za porywem pierwszej chwili, bez rozwagi, 
czy gra warta świeczki, czy się opłaci ryzyko
wać cały dorobek dla zyskania niepewnej ko
piejki. 

I - Ależ--czynię nieśmiałą uwagę,-z Widz e-

l wa na Bałuty sztuk drogi. 

l
-Alboż to nie ma w Łodzi dorożek, - od

parła, mierząc mnie wzrokiem tak pogal'dliwym, 
jak gdybym si~ wyrwał z kapitalnem glup-

I stwem. 
Zapewne, bronię się !:lkonfudowany, lecz 

Za to tam, gdzie ryzyko pewne, aczkolwiek 
nie szumią ponad głową jaskrawe barwy, nie za
grzewają do czynu błyskotliwe frazesy, gdzie 
mozolnej pracy, żelaznej woli i kamiennej wy
trwałości potrzeba a cel pewny i w następstwa 
płodny, tam lada powiew przeciwnego wiatru, 
warzy najdzielniej pomyślane projekty i najener
giczniej ZH poczęte czyny, obezwładnia i zniechę-
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Kontrola. Na kolei warszawsko· wiedei1skiej, 
wp j'owadzony został llOWy system kontrolowania 
biletów w pociągach, polegający na tern, że cała 
droga podzielona została na oddziały kontrolne, 
na których, wyznaczeni zawiadowcy stacyi co 
pewien czas kontrolować mają pociągi w biegu, 
a nadto w razach nadzwyczajnych rcwizyi 
pociągów, pomagać kontrolerom objazdowym. 
Z wprowadzeniem nowej kontroli biletowej, do
tychczasowe posady pomocników .kontrolerów, 
czy li tak zwanych" bileterów", mieszlułją0ych na 
linii, zostały zniesione. . 

Rzezimieszki. Policya warszawska przedsta
'wiJa władzy wyżilzej li!itę siedmnastu rzezimie
szków do wysłania ich tam, gdzie nie bqdą mo
gli uprawiać sportu "nożowego". Po zbadaniu ich 
przeszłości życiowej okazało się, iż wszyscy byli 
już kilkakrotnie karani za złodziejstwa. Spraw
dzono, iż Oilobniki te, aczkol wiek przedstawiali 
siq jako czeladnicy rozmaitych gałęzi rzemieśl
niczych, żadnego rzemiosła, oprócz kunsztu zło
dziejskiego, nie uprawiali. Wobec tego pożąda
nem byłoby, ażeby w notatkach .Gazety P01i
cyjnej~ o sprawkach złodziejów i .nożownikÓw" 
nie były dodawane nieprawnie przybierane ty
tuły rzemieślników, gdyż to obraża uczucia tycb, 
którzy uczCiwie pracują w rozmaitych warszta
tach rękodzielniczych. 

Dyżury gazowe zarząd zakładów gazowych 
pootwierał w rÓŻnych punktach miasta, a są one 
czynne w dzień i w nocy. Dyżur taki pl)lega na 
tern, iż technicy i robotnicy na pierwsze żądanie 
uiltne lub telefoniczne dążą na miejsca wypad
ków z gazem i miejsca uszkodzeń oświetlenia. 
W razie pożaru równieź podążają posterunki dy
żurne, by zamknąć komunikacyę gazu, który 
w razie pęknięcia w ogniu rur mogłby podsycać 
płomienic i potęgować niebezpieczeństwo. 
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. Jarmark odbywa się spokojnie w należytym 
porządku, do tej pory nie zaszedł ani jeden po
ważniejszy wypadek nieodłączny towarzysz tam, 
gdzie panuje tłok i zamięszanie. 

- Pan Wojciech Wyganowski jako przed
stawiciel ziemian kaliskich, wniósł podanie na 
rqce Naczelnika gu bernii o pozwolenie urządze
nia w roku bieżącym wystawy rolniczej w Ka
Jiszu. 

Pan gubernator raczył podanie przyjąć i przy
rzekł poparcie. 

- Z polecenia JE. gubernatora kaliskiego, 
Konius~ego Najwyższego Dworu M. P. Daraganu, 
sprowadzono do herbaciarni lud9wej latarnię ma
giczną dla wywoływania obrazów niknących. 
Po wypróbowaniu jej, urządzone będą w herba
ciarni odcżyty popularne dla ludu, ilustrowane 
obrazami, rzucanemi na ekran za pomocą wyżej 
wymienionej latarni. 

Są jt:dnak' glosy, które sprzeciWIają si~ wy
borowi miejsca ze względu na bliskość domu 
Bożego. 

Ostateczną decyzyę w tej sprawie ma wy-
dać miejscowe duchowieństwo. . 

- W tych dniacb spaliły się tutaj magazy
ny zbożowe Kopelmana. 

Pożur był bardzo groźny, albowiem sąsiednie 
budynki poczęły się zajmować; energiczny ratun
nek straży ogniowej z cukrowni "Kons.taucy a" 
po długich wysiłkach ogień umiejscowił. 

Stacya Skierniewice poJączQna będzie 080-

buą oduogf~ '/. pałacem Dworskim w par1ut w Skier
niewicach, gdzie ma być urządzony okazały pod
jazd z liuią, łączącą się z torem głównym i re
mizą !:itacyjuą, mieszczącą pociąg Dworski ~ą
skotorowy. 

Jak żyje Papież. 
Z Nowomińska. W Ignacowie w pow. no

womińskim wykryto tajemną gorzelnię. Zuujdo
wała si~ ona w altanie, dzierżawionej od wła
ściciela majątku, p. Wyczałkowskiego przez ży
dów, Motla Brzozowskiego i Moszka Nowickiegl). ! 
Obu aresztowano w Kałuszynie; ponieważ straż· I Punktualnie o godz. 7 wchodzi kamerdyner 
nicy na wozie ich zauważyli b~czkę, od której I Leona XIII do sypialni swego pana, otwiera okna 
rozchodziła si~ woń okowity. Zydów przy trzy- i przygotowuje wszystko do ubmnia. Skoro Pa
mano, ale zanim sprawdzono tożsamość ich osoby, l pież się ubierze,. od~awia . na~pJ'zód swe m?dli: 
ktoś w Ignacowie wiele aparatów pousuwał, twy, a potem udaJe ' Sl~ do kaphcy, obok sypIalni 
a przynajmniej zrujnował. Rury miedziane i pi~ć ł położonej, ażeby odprawić mszę {jw. Niekiedy 
kadzi zaciel'llych znaleziono w stawie, dwa apa-I pozwolone jest osobom, szczególnie faworyzowa
raty cynkowe w odległości 200 luoków od al- nym, być obecnemi przy te)Il, około trzech kwa-
tany. (hansów trwającem nabożeństwie. 

Konin. Jeszcze mi, szkańcy Konina nie za- Po tej pierwszej mszy następuje druga, czy-
pomnieli nieszczęścia, jakie przed tygodniem do- tana przez jednego z prałatów domowych, przy 
tknęło wieś Pątnów, gdy w piątek o godzinie której wszyscy mieszkańcy Watykanu i także 
4 pop01udniu wielka łuna oznajmiła pożar we sam Papież są obecni. 
wsi Malińctl, o 6 wiąrst od Konina odległej, Teraz dopiero Ojciec św. przychodzi do śnia
także przy szosie do Slesina prowadzącej. Straż dania, ktore składa się z filiżanki mocnego bu
ogniowa była zebrana na punkcie zbornym, lecz lionu i kilku pastylek czekoladowych. Potem 
z powodu nie nadesłania koni nie \vyruszyła do udaje się do biblioteki, gdzie odbywają się po
ognia, gdzie wprawdzie po godzinie nie było już słuchania dla szczególniej tiwzględnionych piel
co ratow~ć, gdyź ogień wybuchnął w środku wsi, grzymów. 
zapewne oc! iskry wypadłej z komina do siana, Wszyscy, którzy byli . na takiem posłuchaniu 
między oborą a chałupą w odległości 3 łokci unoszą się nad nadzwyczajną pamięcią Papieża 
ustawionego. Silny wiatr tak rozdął ogień, że . i nad jego rozległemi wiadomościami, szczegól
w ciągu 1 i pół godziny spaliło się 11 domów, nie na polu lingwistyki. 
ze 20 zabudowań gospodarczych, 3 krowy, 1 Ojciec Rw. mówi po francut1ku, hiszpańsku, 

Kalisz. W dopełnieniu wiadomości zamieilz- cielę i koza. Domowiznę zdołali wynir,ść, jedynie angielsku i niemiecku, tak jak Pl) włosku, a wia-
czonych o trwającym tu jarmarku podajemy j 1. gospodarzow.i spaliło siq wszystko. Dwadzieś- dom o jest, że w łacinie jest tak biegły, iż poe
bliższe szczegóły: . ?la k~lka rod~lll bez. d~chu. Charaktery~tycznem zye pisze w tym języku. Każdy pielgrzym '1.0-

Pierwszy dzień jarmarku odznaczał się wiel- Jest,. lŻ przepIsy pollCYJ.ne o przec~owałllu ~ate- staje zagadnięty w swym ojczystym j~~yku i naj-
ką liczbą przyprowadzonych koni. ryało~ łatwopalnych, Jak słoma I ,opał, Dl~. są częściej zapytany o jaką znaKomitość swojego 

Tranzakcyj dopełniono wiele, pomimo wy- p~ wRIa~h. wcale ~rzestr~egane, co l w :Mallllcu kraju, przyczem pokazuje się, ze Papież nawet 
80kich cen, jakie sprzedający nałożyli na konie. mwIo mIeJsce, gdyz w kIlku domach na~et mu- z drobnymi szczegółami jest obznajmiony. Czy-

Drugi dzień jarmarku z powodu stl:asznego rowany~h, na:. stry.cbu, było p~ł.uo torfu l sł~my, tuje on bardzo wiele gazet, a doskonała pamięć 
zimna był mniej ruchliwy handel też szedł o · które Sl~ pahły Jak drzazgI l straszną pozogę p01.wala mu być zawsze au courunt spraw bie-
spale. ' . wznie~ały. Oby dozn.ane nie~'zczęścia nauczyły żących. 

Koni włościańskich na łęgu majkowskim włOŚCIan przestrzegam a przeplilów. Po tern posłuchaniu zaczyna się właściwie 
było około 500. Nabywano je chętnie w cenie Kutno. Powstał tu proj~kt wz.niesie!1ia gma- praca . Ojca św. Najprzócl przegląda on robotę 
od 100 do 150 rb. stosownie do wieku i war-I chu resursy z salą teatralną. . j' dnia poprzedzającego i popra wia, jeżeli potrzeba. 
tości. Za lnowy płacono od 30 do 60 rubli; wło- Przyszły budynek ma stanąć w .bliskości ko- Dla or'l.eźwienia przy tej czynności zażywa od 
ścianie trzymali si~ w cenie. ścioła na placu dotychczas pustym. czasu do ezasu szczyptę tabaki. O godz. 10 kar--

mowa, rozumnie pojęte i dobrze przeprowadzone 
wychowanie początkowe, które jest pod waliuą 
pl"l,yszłego 100m człuwielw, jego ZbI'Oją w walce 
o byt; - wszystko jedno, czy rzecz się dzieje 
w rodzinie robotniczej, czy w cbatce wieśuiaczej, 
czy w pałacach sterczących du"mnie. 

Tu otwiera si~ obszerne pole pracy dla świeżo 
narodzonego "Ogniska rodzinuego", któt'e w Wielki 
Czwartek rozpocząć już ma swój żywot. 

Daj Boże, aby mu danem było spełnić za
danie przy ognisku rodzin ilem sumiennie i ucz
ciwie a może więcej notować będ'demy mogli ' 
takich faktów, jak samopomoc majstrów przę
dzah;Iiczych w fabryce Dietla w Sosnowcu, skła- . 
dających po rublu i robotników tejże przędzalni 
składających po 50 k. w razie śmierci, ktÓI'ego 
ze współtowarzyszów, jeśli w prz~dzalni umrze 
majster lub robotnik, by pozostałej po nim ro
dzinie jaki taki byt zapewnić. 

Samopomoc, środek tak mało n D~S rozwiniqty, 
to jeden z najdzielniejszych czynników zaiegnunia 
nędzy społecznej i utrwalenia vgólnego dobro· 
bytu. 

Zuanem jest powszechnie, jak trudno w Ło
dzi dopełnia ilię l'egulowanie rachunków, bez; 
w~ględn czy rzecz idzie o setki, czy o ruble po· 
jedyńcze, czy w grę wchodzą ludzie niezamożui; 
czy też firmy miliouami obracające. - Rachunek 
bieżący to rzeka, która, gdy ją w którymkolwiek 
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dynał RampolIa przechodzi i załatwia podług 
dyspozycyi Papieża korespondencyę polityczną. 

O godz. 12 jest godzina obiadowa. Obiad 
składa siq najczęściej z omletu, trochq chleba 
z serem i jednego kieliszka czerwonego wina. Po 
obiedzic dwóch mocnych lokajów wynoszą dostoj
nego starca w fotelu d'O 'Ogrodu i wsadzają go 
do powozu, w którym pod eskortą oficera swej ' 
gwardyj i dwóch żandarmow jedzie lIa spacer 
w szerokich aleach watykańllkiego ogrodu. Przy 
kaskadzie deU Aquila zwyczajnie Papież wysia
da i wsparty na kiju, przechadza si~ po tarasie. 
Widać Iltąd przepyszne winnice, które wydają 
rocznie około 1,500 galonów wina i są ulubioną 
zabawką Ojca św. Uprócz tego chwytanie ma
łych ptaszków ma być jego ulubioną rozrywką, 
sport, którym si~ bawił już jako mały chłopiec. 
Trzeciem jego amatorstwem jest hodowla róż her
bacianych. 

W bliskości wzmiankowanego tarasu znajduje 
się wieża Citta-Leonia, wysoka, z VIII wieku 
pochodl\ąca budowla. Każdego wieczora udaje 
si~ tam Papież i zostaje ,l;upełnie samotny w wiel
kiej, pustej komnacie tej wieży, aż do zachodu 
słońca. Przypuszczają, że tam powstały jego 
prace literackie. 

Po zachodzie słońca Papież wraca znów po
wozem przez ogród, odmawia różaniec i bierze 
siq na nowo do pracy, która trwa często d'O pół
nocy. O tej porze zwyczajnie idzie na spo-
czynek. . 

Roczny docMd Leona XIII szacują na 14 
milionów marek, z czego 'Około 6 milionów idą na 
utrzymanie dworu i potrzeby życia w Watykanie. 
Papież jest bardzo oszczędny, tylko na cele do
broczynne wydaje rocznie znaczne sumy. Klucze 
znajdują się prawie wyłącznie w schowaniu u ka
merdynera. 

Przesąd, że ludzie, o których mówią, iż 
umarli, bardzo dłngo żyją, sprawdził się na Pa
pieżu. Już w jego 20 roku życia myślano. że 
cierpi na suchoty i oczekiwano jego rychłego 
zgonu. On sam ułożył ,I; tego powodu odę łaciń
ską. Dziesięć lat pożniej, jako delegowany pa
pieski w Benevento zachorował na gwałtowną 
gorączkę i także oczekiwano jeg'O śmierci. Wy
ratował go wtenczas dr. Oolpis, lekarz króla · 
neap'Olitańskiego, kazawszy go w paroksyzmie 
gorączki włożyć do wanny 't. zimną wodą. 

Teatr rosyjs!d. 

. "Zapa&ni~y," k'Omedya Czajkowskiego, od
znaczonIl. nagrodą Gribojedowa, należy do najlep
szych utw'Orów współczesneg'O repertuaru rosyj
skieg'O. 

Na tle walki dwóch zapaśników skończonych 
łotrów, z których jeden walczy sprytem wrodzo
nym, a drugi umiejętnością nawiązania stosun
ków w najbardziej wpływowych sferach, utalen-

zatamujemy punkcie, przestaje 'Obracać młyny 
za punktem tym leżące. Krawiec niezrealizował 
rachunku u kamienicznika, uo ten nie odebrał 
jeszcze nale:i.ności za komorne, więc i on nie 
płaci czeladnika, a czeladnik niema znów czem 
zaspokoić kamienicznika za izdebkę na poddaszu. 
I tak dokoła sic kreci ten kołowrotek, tamując 
nawet możność· zarobkowania w grosz lliezasob
nemu rzemieślnikowi, który niema za co kupić 
niezbędnych do pracy materyałow i podwójną 
ponosi stratę, bo często utraca nietylko zarobek 
ale i klienta, któreg'O na czas nie obsłużył. 

Poprawić st'Osunki płatnicze nie łatwo, skoro 
już raz: brzydki zwyczaj teuzagnieździł się w Łodzi; 
natręctwo rzemieślnika, energiczniej dopominające
go się Q należność, naraża go na utratę klienteli. . 
Niema wyjścia z tego zaklętego koła, bo niema śr'Od
ków do załatania dziury, którą w budżecie nie
zasobnego rzemieślnika lub przemysł0wca drob
nego czyni opieszałość płatnicza jego klientów. 
Zaradzić by biedzie mogła tylko sam'OPomoc, 
gdyby istniało pośród nas poczucie jej potrzeby. 
Bank robotniczy, o który nawoływalismy już na 
tern miejscu; dostępny dla ludzi najmniej zamoż: 
nych, szafujący drobne kilkurublowe pOŻyCZ~1 
byłby lekarstwem najskuteczniejszem na .doleglI
wości płatnicze a powołać go do żyCIa m?że 
i powinna samop~moc, chodzi tylko o odroblD~ 
solidarności, o niezrażenie się pierwszym niepl'zy· 
jaznym powiewem przeciwnego wiatru. 
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towany autor maluje dosadnemi farbami współ
czesne sobie społeczeństwo z jego wadami i za
letami, tworząc ciekawą galeryę oryginalnych 
typów. 

Z dwóch zapaśników zwycięża ten, który 
umiał zdobyc sobie protekcyę możnych tego świa
ta, ale zwyrięża pozoruic, bo sprawiedliwość 
Boża przemawia i niweczy najtlr'Oższe jego za
miary. 

.Zapaśników" trupa Cesarskich artystów ode
grała wczoraj z właściwą sobie dokładnością w 0- . 

gólnym tonie sztuki i w pojedjilCzych jej rolaco. 
Na wyróżnienie zasłużyli panie Pan'Owa, So

łowiewa i Piatowa, oraz wykonawcy ról głów-

ndybch bPałnowie WarCł~~do\Vt i OdoR~~ln'l Nuiemniej .1 
o rą y a gra · pp. uO o owa, lua a, sucze-

wa i Czernowa. 
Widowisko uzupełniła jednoaktówka Bilibina 

"Wzburzenia," odegrana bardzo dobrze przez pa
nie: Strelską, Morewa i Sołowiewą, 'Oraz pp. Usa
czew, Ridal i Szapowalenko. 

R O'Z M A I T O S C I. 

Kapelusze w teatrze. Jak'O przyczynek do 
dziejow wojny z kapeluszami damskiemi w tea
trze, jedno z pism amerykańskich przytacza spo
sób, zastosowany przez jakiegoś zdespf\rowanego 
nieposhlszeństwem niewiast amerykańskiego dy
rektora teatru. Człek ten po długich, a bezowoc
nych usiłowaniach wypędzenia z teatru gniazd 
wronich, zwanych kapeluszami damskiemi, wpadł 
na pomysł podzielenia sali teatralnej na dwie 
osobne części: do jednej sprzedawano bilety wy
łącznie mężczyznom, do drugiej wyłącznie da
mom. W ten sposób wytworzyła się w teatrze 
prawica i lewica. Na pierwszych przedstawie
niach prawica, czyli oddział mężczyzn, hyła 
bardzo zadowolona z nowego stanu rzeczy, na 
lewicy zaś, czyli w oddziale kobiecym, było spo
kojnie. 

Na przedstawieniach następnych prawica 
zachowała swój spokój, na lewicy jedn!\k dały 
si~ słyszeć sarkania, pomruki, ciche kłótnie, 
a nawet głośne objawy niezad'Owoleni\l. Między 
innemi niewiasty zaczęły sobie rzucać takie fra
zesy, jak: 

5 

dniu toczyły się żywe rozprawy na temat, jak 
należy zapatrywać siq na • młode" prądy w bu
downictwi~_ Przedstawiciele tych prądów pragną 
stworzyć styl n'Owy, wprowadzić n'Owe formy 
na miejsce dziRiejszych szablonow architektonicz
nych. Hasłem i-clt ma być prawda i celowość, 
a wzorem budynek s(}cesyi wie<teńskiej,-orygi
nalna biała altana, przypominająca budowle 
asyryjskie z dachami szklanemi, z kopułami ażu
rowem i ze złoconych liści bronzowych. 

Budowniczowie konserwatywni ut.rzymują, 
że nowy tltyl "modernizm w budownictwie" 
przejawia siq dotychczas tylko w szczegółach, 
albowiem styl barokowy pozostał najodpowied
niejszym dla budowniczych wspOlczesnych sty
lem, n'Owsze zaś formy pojęte są przeważnie 
w stylu azyatyckim. Ostatecznie rozpmwy te 
wyświetliły do pewnego stopnia, na czem polega 
"modernizm w budownictwie", na uwidocznianiu 
konstrukcyi na zewnątrz, wprowadzaniu szero
kich płaszczyzn, · gardzeniu szychem i ozdobami 
t. zw. "bankierskiemi". 

Influenza. Angielskie czasopismo medyczne 
• Bl"itisch Medical Journal" ubolewa nad tem, 
iż szeroka publiczność tak mało zwraca uwagi 
na wielką zaraźliwość influenzy. "W rzeczywi
stości - pisze-jest t'O jedna znajzłośliwszych 
ostrych chorób specyalnych. Gdy występuje .epi
demicznie jest dlatego taka trudna do zwalcze
nia, że większość osób wystawia się nieopatrznie 
na zara,ze. 

Każdy jest mniej lub więcej narażony na to, 
że bacy lu s chorobotwó)'czy dostanie się do jego 
ciała i trudno jest wskazać pewne środki za
pobiegawcze. Można jednak zabezpieczyć się 
w znacznej mierze, zachowując następujące pro-
ste przepisy: . 

Chorego na influenz~ odwiedzać nie należy. 
Jeżeli wizyta jest konieczna, unikać zetknięcia 
osobistego. Po wizycie umyć ręce w roztworze 
antyseptycznym, odzież wywietrzyć, a lepiej 
jeszcze wystawić ją na działanie promieni sło
necznych. Nie dotknięci epidemią winni używać 
dużo ruchu na świeżem powietrzu, dobrze sie 
żywić i strzedz używania napojów wyskokowych: 
Z chwilą ukazania s.ię pierwszych objawów cho
roby, pacyent powinien niezwłoczuie położyć się 
do łóżka i posłać po lekarza. 

Wielcy i mali. "Z taką wieżą na głowie nie powinna pani 
chodzić do teatru".-"Dlaczego pani zasłaniasz' 
mi horyzont?"-Wstyd, doprawdy nosić na głO-1 
wie . takie olbrzymie czupiradło!" . 

Gdziekol wiek ucha podać 
Dziś słychać narzekanie: 

Prawica słuchała-i śmiała sie rozkosznie 
(oczywiście w gł~bi dusz!). Wrcszci~ czwartego, 
czy piątego wieczora da.my przyszły na lewicę 
bez kapeluszy, a nadto zwróciły się do dyrekcyi 
teatru z prośbą, aby kapeluszy na salę nie 
wpuszczano. Dyrektor teatru prośbę uwzględnił, 
poczem zniosł podział sali na prawicę i lewicę. 

Modernizm w budownictwie. Na ostatniem 
zgromadzeniu inżynierów i budowniczych w Wie-

Co innego z biurem adresowem. Tu już ini
cyatywa prywatna nie · poradzi, b'O biura takie 
tylko przy biurach policyi czuwającej nad fal'O
waniem ludności, masy wciąż ruchomej istnieć 
i pożytecznemi być mogą. 

Tam bowiem gdzie koncentrują się meldunki, 
można zawsze mieć wiadomość pewną o adresie 
danego obywatela, chociażby częściej zmieniał 
miesz~anie, niżeli pewien z llrzemysłowców swych 
współpracowników. 

Kto zaś choć raz w ży-eiu miał szc~ęście 
dopytywać się o adres przeci~tnego łodzianina, 
naturalnie nie z wielorybów lecz z drobnych ka· 
rasi, temu d'Obr~e wiadomo, jakie to trudne za
danie, trudniejsze może niżeli rozwiązanie spraw · 
językowych ku zobopólnemu zadowoleniu niem
ców i czechów. 

A więc o biuro adresowe pod adresem mu
nicypalności naszej ślemy pokorne prośby w in
teresie całego legionu przyjezdnych do ł .. odzi za 
interesami, którzy przecież mają niejakie prawo 
do opieki, bo nawiedzają Łódź nie jak'O turyści I 
żądni wrażeń, poszukujący muzeów lub dzieł ' 
sztuki, albo też pamiątek historycznych, lecz 
jako nabywcy nowych bojek, kamgarnów i sze
wiotów, które przecież są siedliskiem bogactw 
naszego miasta. 

JalltlS~. 

, 

Sił wielkich wciąż ubywa, 
Zastąpić je któż w stanie? 
Doprawdy śmiech mnie zbiera
Mnie, Kukawskiego Lola -
Gdy słyszę o . wielkościach, 
Schodzących z zasług pola ... 
Co? oni byli wielcy? 
Trud niosąc lat dziesiątki 
I służąc, aż im siły 
Stargały się na szczątki? .. 
Płaceni licho zwykle, 
Nie dbali nic o złoto, 
Oddani cali sprawie, 
Zbratani z tą hołotą ... 
Niel to jest żadna sztuka 
I źadne rezultaty, 
W spuściźnie po nich widzim 
Rachunki do zapłaty ... 
Ci wielcy co z uiczegc) 

, Dochodzą do tysięcy, 
Tych szanowałem dawno
Już w wiek swój pacholęcy ... 
Wielkim jest u mnie taki, 
Co ma, bez żadnej pracy, 
Korzystną synekurę 
Z etatem dużym płacy L .. 
Wielkim milioner łódzki, 
Choć polakami gardzi; 
Wszak zawsze wszyscy wielcy 
Są nieprzystępni, hardzi.... . 
Niech kto chce tamtych chwalI 
Z ustronnej cichej celki, 
Ja chcę być na swój sP'Osób -
Bez pracy, zasług - wielkil ... 
Ten wielki, który złapie 
W posagu kilka włości; 
To mój ideał, panie, 
Któremu duch zazdrości... 

Hak. 
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łÓDZKA FABRYKA WYROBÓW 
OSTATNIE 'VIADOMOŚCI. Telegramy. MIEDZIANYCH i METALOWYCH 

Ugoda Anstro-Węgierska. 

kie Księżne. 

Od chwili objęcia rządów przez pana Szella 
wiadomem było, że i~tnieje ró~nica. zdań między I 
gabinetami uustryacklm a w ęgl.erskl.m. co do w.a
runków odnowienia ugody węglersln.eJ. ~ałatwle- . I 
nie ugody przez paragraf. 14, .staJe SIę cora~ I 
bardziej niemożliwem. Za~ste me hr. ThllnoWl 
zawdzieczać bedzie Austrya, jeżeli u'god~ wę
O'ierska< nie bedzie załatwi0ną wielkim zamachem 
~tanu. Austl·y~ nie może ugody załatwić pl'~ez 
§ 14 jak to swego czasu. hr. Thun z osławlO
~ym' p. llanft'ym w !8ch.lu ułoży.li. Pa? Szell 
podarł p{lkta Ischlowskle I postawIł dWOJą wła-

Petersburg, 24 marca. Jej Cesarskal\'Iość 
Najjaśniejsza Pani Marya Teódorówna zwiedziła I 
sobOr petl'opawłowski, gdzie modliła się u grobu I 
Cesarza Aleksandra III-go. O godz. 5 m. 20 Jej I 
Cesarska M?ść Najjaśniejs~~ Pani. kolej~ war- I 
szawską odjechała do Daml. Na pozegnaDle przy
byli: Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan oraz I 
Ich Cesar~kie Wysokości Wielcy Ksiąź~ta i Wiel-/ 

Kopenhaga, 24 marca. Z powodu roczuicy 
! urodzin królu, w sobotę przybyć ma Jej Cesar
I.ska l\'Ioś.ć N~ljja.śniejsza Pani Marya Teodorówna. 
! Późuiej przyjedzie księżna Walii. . 

sną formułę· . 
Klauzula 'p. Szella wygląda ta~: zWiązek 

cłowy Austryi z Węgrami przedłuża Się do roku 
1903, przywilej zaś wspólnego banku austro-wę-

I Charków, 24 marca. Zapadł po trzydnio
I wy ch rozprawach wyrok w sprawie lichwiarzy 

II elizawetgradzkich. Sędziowie przysięgli uznali 
wszystkich oskarżonych za winnych, przyczem. 
niektórym prr.yznali okolicz~ości łagodzące. Sąd gierskiego przedłuża się do roku 19.10. . 

Rząd austryacki na tę formę, me zgadza SIę· 
Potrzeba więc nowych rokowan z rząd~m wę~ 

. gierskim. Tymczasem ogłasza urzę~o~e bl~ro te
legraficzne budapeszteńskie, że mllllsh'oWle wę
gierscy nie mają powodu przyjeżdża,ć ?O Wie
dnia, gdyż nie mają zamiaru układa~ ~.J(~ z ga
binetem austryackim. ~o zn~czy, że ~Illl~terstwo 
weD'iel'skie niema z lum SIę układac, mema po 
co·oprzyjeźdża.ć do Wiednia. . 

W tej formie ogłoszona oflCyalna depesza 
musiała w Wiedniu zdziwić i obraz1C. Więc rzą.d 
austryacki uczuciom tym dał wyraz w oficy.al. 
nym komunikacie, swoim w "Fr~mdenblaCl~" 
ogłoszonym .• Fremdeub:att" wy.raźllle wska~uJe, 
że potrzeba układ6.w Jcst komeczną, gdy~ od 
układów w sierpniu r. z. (w Iachl) r.aszły zmiany 
na Węgrzech, które n~wych uk~ad?w wy~agają. 

Rozpoczyna się WięC podeJrzl!wa wOjna ga
binetu Szella ' z rządem austryackIm. Ę:to zwy
cięży? Ty le doświad~zeń. nauczyło nas, źe w Au,: 
atro-Węgrzech zWyCiężają zawsze Węgry, gdyz 
wiedzą, czego chcą, do c~ll1 dążą zaws~e z całą 
siłą woli i bezwzględuoścIą. Trudno WIęC przy
puścić, żeby w tym kon,rlikcie naj nowszym w:ła-
śnie 111'. Thun był zwycięzcą. Byłohy to wbrew 
wszelkim tradycyom. 

Z parlamentu niemieckiego. 
Gło80wanie w parlamencie niemieckim nad 

ustawą wojskową nie pociągnęło za s?bą tych 
skutków, jakie zwykle wywoływa w Nlemczech 
konflikt parlamentu z rządem. 'l'ym razem zw.y
ciężył parlament, zwycięż)'ł~ opoz~cya przecIw, 
u~tawie wojskowej, rząd musiał kapltul?wać. . I 

Przed dwunastu laty, w .podobneJ . sprawI~ ~ 
septennatu wojskowego, parlament ~ wlęk8Z0ŚC~ 
swej oświadczył się pr~eciw rządowI. Na drugi 
dzień Bismark rozwiązał parlament. Była to kara 
za niesubordynacyę· 

Przed sześciu laty odrzucił parlament prz~
dłożenie wojskowe Capriviego. Tego samego dma 
rząd rozwiązał krnąbrną Izbę. Tym razem rz~d 
nie miał odwaO'i odwołać się do wyborów, wle-o . • • 
dzac doskonale, że wy bory nowe wzmacnIaJą 
szei'egi posław opozycyjnych a zwła~zc.za .socya-, 
listycznych. Szukano zgody porozum~ema I kom
promisu i znaleziono je. Rząd. przYJął. z pokorą 
skreślenie 7000 żołnierzy, pOCiesza 8Hi. Jednak 
uadzieją, że na drugi rok stratę tę sobIe .pow:e-
tuje. Głosowanie wtorkowe w parlamen.Cle me
mieckim i zachowanie sie rządn po wylllku gło
sowania jest dowodem ';zmożenia się wpływu 
parlamentaryzmu i upadek samowła~nych zapę
dów cesarza. Zwycięstwo w całoś.Cl przypad"a 
ka tolickiemu centrum. • Centrum lest atutem . 
Lieber Heereman i Bellestrem okazali się go
dnymi następcami Windhorsta, Francken8tcina 
i l\'Ialinckrodta, politykę pojmują jako dwus~ro~
ny interes. Stosunek swój do. r~ądu okreslaJą 
jasno, jako zależny od spełmenIa przez rząd 
programu stronnictwa. Jak wiado~o, ~entrum od 
dawna żąda wprowadzenia do NIemlec zakonu 
Jezuitów. Obecnie ma to być główny punkt ro
kowań z rządem. Centrum nie mówi nie, lecz 
powiada rządowi: damy podwyższenie wojska 
później. Rząd wie, co to znaczy. Ccntl'Um m.a 
w tej chwili klucz do sytuacyi w parlamencie 
niemieckim. 

okręgowy skazał: Meitusa na rok i dwa miesiące 
więzienia, Goldfelda, Daszewski{lh i von 'Funka 
na zesłanie do guberni irkuckiej, Lewczyńskiego 
na osiem, Prelmuttera na cztery miesiące " wili
zienia. Preten8yę akcyi cywilnej przysądzono 
w wysokości 25,000 rubli. 

Kazań, 24 marca. Po silnej odwilży nastą
piła zamieć. Spadło dużo śniegu. Wskutek nie
bezpieczeństwa przeprawy przcz Wołgq, komu
nikacya pocztowa do Niżniego Nowogl'udu odby-
wa się' traktem letnim. . 

Opawa, 24-go marca. Wobec przesadzonych 
wieści o bójce pomiędzy włoskimi i chorwackimi 
robotnikami, w której miało znaleM śmierć 3·ch 
Chorwatów, a. 10 ciężkie, po części śmiertelne 
-r·any, 'Stwiel:dzono . ul'zędownie, że ogółem rani0ll:0 
trzech robotników, z których jeden umal'ł w 8Zpl
talu. 

Rzym, 24 marca. Na naradzie odbytej 'po
między ministrem spraw zagl:aniczn~?h admira: 
łem Canevaro a ambasadoramI Anglll, Fr'ancyl 
i Rosyi postanowiono odmówić nowego kredytu, . 
jakiego się domaga ks. Jerzy, jako gubernator 
Krety. 

Rzym, 24 marca. Poseł chiński przed swoim 
wyjazdem nie odwiedził króla Hl1mberta, konfe
rował tylko ' przeszło godzinę z Canevaro. 

Rzym, 24 marca. Admirał Grenet odpłynie 
w sobote na paucerniku "Strombolo do Chin". 

Rzym, 24 marca. W Watykanie zapewniają, 
że delegat papieski będzie dopuszczony do prac 
konfEH'encyi rozbrojenia, wszakże ma uczestniczyć 
tylko. w sekcyi, zajmującej się sądami rozjemni
czernI. 

Haga, 24 marca. Konferencya rozbrojenia 
odbędzie się dopiero w połowie kwietnia. Państ
wa bedą reprezentowane przez specyaluych dele
gatów· dyplomatycznych z przydaniem do ich po
mocy mężów nauki, uchodzących za powagi w za
kresie prawa narodów. 

Paryż, 24 marca. "Eclair" stwierdza, źe 
skutkiem umowy, zawartej z Anglią, · Francya 
traci zupełnie Bahr-el-Ghazal, że cała przeto do
lina Nilu przechodzi w ręce Anglii. .Liberte" 
cieszy się z tego, że terytoryum . Kane~ przeszło 
do Francyi. W ten sposób AnglIa traCi pożąda
na przez siebie komunikacyę pomiędzy Sok oto 
i Nilem, 'Francya zaś uzyskuje połączenie pomię-
dzy Kongiem francuskiem a Saharą francuską, 
Tunisem i Algierem. Dostęp handlowy do · Nilu 
lest zapewniony dla Francyi. Za cenę tegoź 
zrzekła siq ona chętnie bagnisk Bahr-el-Ghazelu. 

Londyn, 24 marca. Z Ottawy w Kanadzie 
dOllo t zą, że podróżnik francuski Ten'agono, który 
udaJ się z północnej Alaszki na posznki wanie 
Andreego, powrócił bez skutku. 

Bruksella, 23 marca. Do "Independance bel
ge" donoszą z Kairu: W ministeryum wojny ge
nerałowi Kitchenerowi wręczono dymisyę wszyst
kich oficerów egip8kich warmii sudańskiej, po
nieważ naczelne jego dowództwo stało się nie
znośnem. Z innei strony donoszą, że pomiędzy 
lordem Cromerem a Kitchenerem wybuchła nie
przyjaźń, która w najbliższej przyszłości musi 
doprowadzić do jawnego zerwania. Jeden z nich 
musi ustąpić ze stanowiska. Przypuszczają, że 
Kitchener poda się do dymisyi. 

Wólczańska Nr. 212, dom W-go Maternickiego 

Przyjmuje wszelkieg'J rodzaju zleeenia ua: komunikacya, 
rury i węże miedziane, aparaty, kociołki dla far
biarui , odlewy metalowe, oraz piece i wanny kąpielo-

we, i w zakres tego wchodzące roboty. 

Wykończa zlecenia punktualuie po ceuach przystępnych. 

Telefon N! 377. 
254-0-0 

Dnia l-go Kwietnia r. b. wyjdzie 
w Łodzi pierwszy numer tygo

dnika illustrowanego 
p. t. 

Ognisko 
Rodzinne 

Prenumeratę przyjmuje księgarnia L. FIszera (Piotrkowska 
.M 48) oraz Inne księgarnie. Prenumerata wynosi rocznie 
6 rb., półrocznie rb. 3, kwartlllnle rb. I kop. 50 Z prze-

syłką rocznie rb. 7. 
Adres redakcyi ZACHODNIA N2 39 w Łodzi. 

Synagoga 
przy ul. SpaceroweJ-
W duiach 26 Marca i 2 Kwietnia r; h. o godz. 

101/ 2 rano. 

Kazanie, 
Dr I Al ~~t~WIEJ~~YK 

specyalista chorób wewnętrznych i dziecinnych 
Przyjmuje-od 9--IÓ r. I od 3-5 pp. 

Piotrkowska 69, vis·a-vis Grand Hotelu. 

Dr. ludwik Falk' 
Osiadł w Łodzi jako specyalista 

Chor. wenerycznych i 
267-7-1 

skórnych 
przyjmuje rano od godz. 9-11 przed południem i od 4-6 

po południu . . Dla pań od G-7 po południu. . 

Piotrkowska 71, vis-a-vis Pasażu Meyera. 

LECZ_ICA 
Przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 192. 

10-11 Niedz.·-wtorek-czwartek 
Choroby nerwowe - Dr TumpowskI 

12-1. 
Choroby oczu - Dr. Berenstein 

12-1 Poniedziałek-Czwartek-Niedziela 
Choroby gardła uszu i nosa -Dr. Poznański 

12-1 Niedziela-wtorek i czwartek 
Choroby chirurgiczne -Dr. Lewinthan 

2-3. 
Choroby wewnętrz. i dzieci- Dr. Sterling 

·2-3. 

Choroby kobiece. -Dr. Kohn 
3-4 Środa-piątek-niedziela 

Choroby wener. i skórne -Dr. Abrutin 
3-4 Niedziela-środa-piątek 

Choroby dziecięce Dr. Gut~entag 
Opłata za poradę kop. 30. ---łóźka dla chorych. 
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Nr. 3852. 

Dyrekcya Towarzystwa Kred~ 
miasta Lodzi 

podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione l1ieru- I 9) pod Nr. 538 przy ulicy :ri()trkows~ieJ obciążona poż czką 
chomości w m. Łodzi położone, z powodn niezapłacenia raty listopa- \ Tow. rb. 25,000; vadium do licytacyi złożyć SIQ mające wynosi rb. -5000; 
dowej 1898 r. wystawione zostały na sprzedaż przez publicznc licy- i licytacya rozpocznie się od sumy lib. 37,500; termin spJ'zeda~y wyzna
tacy e, odbywać się mnjące o godzinie 11 '/, rana, w kancelaryi Wy- I czono ntl dzień 28 Czerwca (10 Lipca) 1899 r. przed notaryuszem Kon
dzialu Hypotecznego przy ulicy Średniej pod N. 427 w m. Łodzi przed 'I' stantym Mogilnickim. 
wyznucl'.onymi notaryuszami, a mianowicie: 10) pod Nr. 627c prl'.y nI. Zal'zewskiej obciążona pożyczką Tow. i'b, 

1) pod Nr, 84 przy ul. Franciszkańskiej obciążona pożyczką Tow. \12000; vadiulll do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,400; lic) tacya 
rb. 10 ,200; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,040; rOl'.poczni~ się od sumy rb, 18,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
licytacya rozpocznie się od sumy 15300, termin sprzedaży wyznaczono 130 Czerwca (12. Lipca) 1899 r. przed notaryuszem Jul. Gruszczyńskim. 
na dzień 22 Czerwca (4 Lipca) 1899 J' , przed notaryuszem Janem Ka- 11) pod Nr. 673 przy ulicy Placowej obciążona pożyr.zką Tow. 
mockim. I rb. 6,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1200; ii-

2) ;pod Nr. 170 przy ul. Brlezińskiej obciążona pożyczką Tow. ! cytacya rozpocznie się od snmy rb. 9 ,000; termin sprzedaży wyzna
l'b. 10000 vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2000, li- ! czono na dzien 30 Czerwca (12 Lipca) 1899 r. przed notaryuszem Kou
-cytacya rozpocznie się od sumy rb. 15000; termin sprzedaży '''yzna- I stantym Płacheckim. 
-czono na dzień 22 Czerwca (4 Lipca) 1899 r. przed notaryuszem ' l 12) pod Nr. 803e przy ulicy Lipowej obciążona pożyczką Tow-
Wład. Jonszerem. I rb. 16,000; vadium do licytv,cyi złożyć się mające wyuosi rb. 3,200; li-

3) pod N. 181 prawa połowa przy ul. Starym Rynku, oociąionl1 I cytacya rozpocznie się od sumy rb. 2-:1:,000; termin sprzedaży wyzna
pożyczką Tow. rb. 3000; vadium do licytacyi złożyć się . mające wy- I CZOllO na dziell 1113 Lipca 1899 i·. przecl notaryuszem Janem Kamoc
nosi rb. 600; licytacya rozpocznie się od sumy rb. 4,500; termin sJlrze- kim. 
<laźy wyznaczono na dzień 23 Czerwca (5 Lipca) 1899 r. Iprzed no
taryuszem Konstant.ym l\fogilnickim. 

4) pod NI'. 188a przy ul. AleksandryJskiej obciążona pożyczką Tow. 
l·b. 4,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi r. 800; li
cytacya rozpoczuie się od sumy rb, 6,000; termin sprzedaży wyzna
czono na dzień 23 Czerwca (5 Lipca) 1899 r. przed notaryuszem Józe
fem Grabowskim. 

5) pod Nr. 226 przy ul. Starym Rynku obciążona pożyczką Tow. 
l·b. 6,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1200; li- I 
cytacya rozpocznie się od sumy rb. 9,000; termin sprzedaży wyzna
czono na dz. 24 Czerwca (6 Lipca) 1899 1'. przed notaryuszem Juliu
szem Gruszczyńskim. 

13) pod Nr. 810 przy ul. Wolczańskiej obciążona pożyczką Tow. 
l' ub. 3,400; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rub. 680; licy
tacya rozpocznie się od sumy rb. 5,100; termin sprzedaży wyznaczuno 
na dzien 1113 Lipca 1899 r. przed notaryuszem Władysławem Jonszerem. 

14) pod NI'. 1224 przy ulicy Targowej obciążona pożyczką Tow. 
rb. 8,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,600; li
cytacya rozpocznie się od sumy rb. 12,000; termin sprzedaży wyzna
czono na dzień 2/14 Lipca 1899 r. przed notaryuszem Konstantym 1\10-
gilnickim. 

15) pod ·Nr. 893c przy drodze prowadzonej od ul. Zarzewskiej, 

6) pod Nr. 3200 przy ul. Nowoprojektowanej obciąf.ona pożyczką 
Tow. rb. 2,200; vaclium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 440; 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 3300; termin sprzedaży wyznaczono 
lIa dziell 24 Czerwca (6 Lipca) 1899 J', 'Przed notaryuszem Konstant. 
PJacheckim. 

7) pod Nr.- 321NN przy ul. Konstantynowskiej obciążona pożyczką 
Tow. rb. 15,000; vadium do licyt. złożyć się mające wynosi rb. 3000; li
cytacya rozpocznie si~ od sumy rb. ' 22,500; termin sprzedaży wyzna
czono na dzień 25 ·Cze\'\Yca (7 Lipca) 1899 r. przed notaryuszem Janem 

obciążona pożyczką Tow. rb. 4500; vadium do licytacyi złożyć si~ 
mające wynosi rb. 900; licytacya rozpocznie się od sumy rb. 6750; 
termin sprzedaź,y wyznaczono na dzień 5 (17) Lipca 1899 roku przed 
notaryu8zern Juliuszem Gruszczyńskim. 

16) pod NI'. 914g przy uiicy Wodllej obciążona pożyczką Tow. 
l rb. 6000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1200;, li
I cytacya rozpocwie się od sumy rb, 9000: termin sprzedaży wyzna
J CI'O 'lO na dzielI 5 (17) Lipca 1899 1'. przed noturyuszem KOllstantym 
I PJacheckim. 

17) pod Nl. 1183a przy ulicy Juliusza obciążona pożyczką Tow, 
rb. 14000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2800; . 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 21000; .termin sprzedaży wyzna
czono na dzień 6 (18) Lipca ] 899 r. przed notarynszem J llliuszem Ka
mockim. 

Kamockim. 
8) pod Nr. 400a przy ulicy Targowej obciążona pożyczką Tow. 

rh. 7,000; vadium Jo licytacyi złof.yć się mające wynosi rb. 1400; li
cytacya rozpocznie się od sumy rb. 10500; termin sprzedaf.y wyzna
czono na dzień 25 Czerwca (7 Lipca) 1899 r. przed notaryuszem Wład. 
J onszerem. 

Łódź, duia 24 lutcgo (8 marca) 1899 r. 
Za prezesa dyrektor R FINSTER, 

- ~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ nÓG BENEDYKTA i WÓLCZAŃ8KiEJ, fi, 

w Reatauracyi ~ 

Wina 

Wina 

Wina 

Wina 

Wina 

Wina 

Wina 

Wina 

~~I 

IJ:: 
o 
::I 
(:I 

Dyrektor biura A. ROSICKI. 

Letnie mieszkania 
umeblowane 

w odległości dwóch godzin jazdy szosą, od Łodzi. Miejscowość sucha, 
lesista, rllchliwa, kąpiel rzeCZlia, łatwość nabywania produktów spoźy"'-

277 crych lIa miejscu. 

Wina Koniaki:i I 3 pokoje i. kuchnia na sezon let~i 120 rb. 
~ . ~ 2 I"~ rb. 
-~I -" """" ! ~ pOje~!:=i~:O;;~:j: c~:~iellnem utrZymaniem~O rb. 

~ :: Wiadomość w sali licytacyjnej Piotrkowska 7. 

Koniaki KOlliaki 

Koniaki Koniaki 

Koniaki Koniaki 

Koniaki Koniaki j ~ TAMŻE do nabycia tanio eleganckie ~eble buduarowe (ja-
~ __________ ~ ____________ • ~ pońskie) zostawionc w komis. 

~8j Karbown-Ic·k.-ego ~~ TAMŻE do wynajęcia w Łodzi. obszerna w.idn~ sala fabryczna 
z pr>"yległem mieszkalllem, odpowledllla na tkackio warszta-
ty ręczne, wielką stolarnią i t. p. 

J KUCHNIA WYBOROWA. ~ \ TAMŻE potrzebny lokal z wygodami, trzy 
~~meme~~me~6ITBme~~~~ ) kuchnia na Dzielnej, Zielnej, Krotkiej 
~~~~~~~~~~~~~~~~~ w zagonie tych ulic. 

pokoje, korytarz, 
lu b Piotrkowskiej 

277 

. : 
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~ ~ . . '. \VIELKIEJ ·DOBROOI .ORYGINALNE -. ~ . 

! 1~ ffi Wino Sztlmntlńslrie j 
~ ';:' g .~ 'r I ~ 

i ~~~ DUMlNY &C_OFi"AY !Champagne] I 
66 ~~Q)~ ~ 66 ~ ~,...-.4 314-2- 1 . Egzystującej od r~ 1814. . • 
- . td td ~ Dnst:\ć moina w hudowych i detalicznych składach win, restullra"yadl w "'nrszawil', w Łodzi i innych miastach, -
lJ6 '0 O (jj Wylączna repi:ezel1tncya lla Królestwo Polskie, oraz Wiluo, Grodno, Ko\\no ele. . ~ 
~ . KAROL KOTARSKI, Kantor, Agenturowo-Komisowy, Warszawa, Mi,odowa 3. ~ 
66 _______ ••• ~._~._~_.~~_. __ ~.~_ •••• _. _____ •••• ~._~~~_~~~~ - . 

~~~If!If!~~~I~~r!r!~~~~~r!~I~~~'ł~~~~~~~~~I~'Z~" 

R J WOLSKI Łódź, Konsta~~K~oWSk~ N2~ 8. ij 
R. · . . . na nadchodzące sWlęta ;, 
~ .- Wystałe willa Węgierskie stuło we, Wytrawne i Maślacze, wina Francuskie białe i czerwone, wina Reńskie oraz Kl'ymskie ~ " 

~ .i:I i Kaukazkie brało i czerwone, Koniaku firmy J. F. Martell, J. Henessy a takie Rllskie frupel'iala, Saradżewa, ~ ~ 
V ~~~ ~ •• __ ~_ Tairowa, Likiery krajowe i zagraniczne .. 

V~~ ~ 
.. Wielki wybór WÓllek firmy A. Wolfszmidta z Rygi jak rowniei z pierw:;zorz.ę(lnych Warszawskich dystylarni, Portery ~ .. 

" -~ ~ Angielskie, Piwo Ryg8t~ie, poleca takie Towary kolouialne jako to Migdały, Bo(!z.enki, Wanilie, Cykatę. Oliwę NiceJ;lu~ ~ a 

~~""""I""""""""""I~i~~~i4~~~:'_~~~~ _.~~.~~ •• _~~.~~~.~~~~~~.~~~~~-_ ••• _~~~~ ••••• ~.~_._~~~.~~ 
E ~ lila nadc.hodzące święta • ·1 
.. poleca ~ 

~ HANDEL' WIN I TOWARÓW KOLONIALNYCH t 

IJ. B.Wl/ż!/k i 
t ulica Piot. rko_wska . M. 3 (Hotel Polski) ~ ~ ~ 
• ~ Wina lVę.r;ierskie, l'dukle, bordoskie białe i czerwone, ltis'ZjJailskie, s·utlllpańskie, Rumy, Araki, Koniaki firmy CROIZET, oraz ~ . • ar-r- 10illa krymskie 11) wyborolV,lJc1l gatunkach:_ llJiody łitemslj'ie. . Spir.l/tutllia z dystylarni J. Fuchs lO lVars'!:a({)l'e. _ 

.. . Towary kolonialne, oliwę nicejską, Cykaty, Cż:ekolady firmy '"RIESE i PIOTROWSKI". ... 
~ . =: Wyłączna sprz-edaź 'wyrobów z dy'styla~ni J. FUCHS w Warszawię·. := 281-6-2 li 
.~_._. ___ ~_~~~.~ •••• ~~._~_~.~_~~_~~~~~ą_ •• ~~~_~_ •• ~~_~. 
iD~~~~~~~~~~~~~~~~I~~~~~~~~~~~I~~~~~~ 

I M. SPRZĄCZI(OvVSKI .. . ... I I -,. 501 tOoź PIOTRKOWSKA N2 501. N2. 501 I 
:łNagrodzony na Wystawie Paryskiej w roku 1892 złotym medalem za odstałe wina, ~ 
I . ".. poleca~a~a.dch?~zące ś~i~ta: · ~. . .. 1 
~ Wina węgiers~ie, . Francuz!'ie, Hlszpanskle, R~nsk .. :, Sz~mpanskle, Koniaki, LI~lery, wod- Oj 
;, ki zagraniczne i krajowe, towary kolonialne I dehkatesy, oraz herbatę. firmy: ' ~ 

~ "PifJtr .lIr1ow" ·. ' . .' 32H- l 1 
~ Dosbl w. y D" "'0 Jego Cesmk o· K '·01 e ws l" eJ Mnś", k t ore J J "le.. J ed ,n y m ,·ep,·."n tm, t". na K, Mesl IVO P olsk". lJj 

~~~~~~~~l~~~~~~~~~~~~~~l~~~~~~ 
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. :IIM~~;~-b 
I . I, ul. · Piot~,ko.,ska 78. 
li Heńskie, Piwo z bl'o- ' Ell l) Kupno i sprzedaż pa.pierów 
IM. .a L ..... l . K o l o Cł:I I puhlicznych, l' ~ Hiszpańskie, l nery, ollla n zagra- waru ~ fa 2) Wydaje 1..a.1iczld a papiery 

Al ca Burgońskie białe niczne, porter angielsld, w. KI.JOK i S-ka ~ I procentowe i a.k,{l e. 
_ 1;; N· .. ." 3) Asekuruje pożyczki premiowe. 
Ił -= iczcrwone koniak lraulrasld Sog:o- z ~ Cia' 4). lhcbunki bieżące i lokacye 

I; Szumpańskic . mono'wa, Stare ll1iody Wai·szawy. ~,. ! tel~)lU~~~';daje przekazy i akredy-
_ '.s i Krymskie. _ 

l
" ~ oraz .. i!iW .. ~J:iI". tyw~ na wszystkie miejscowości ku-

. =- 7fiI nlcyJnc. 

~ 'V ódki l likiery 'własnej fabrylra0yi ~ ~ 6) Przy,imuje zlecenia na gieldy 

~ ~ RI 'K T Y F I K re Y'f WJR'S z A W S K A ~ · I i ~;:ia~~:":'::;ki~~:;::::k~n~i!:':-
10, ' PIOTRKOWSKA 10. ! I JEDNA Z WIĘKSZYCH 

Hurtownikom i Restauratorom odsłępuje się odpowiedni rąbał. ~ 

p I' Z Y łl a n d l u H e s ta Ul' a c y a, Wydaje:OlJiady-z '~ dall po 40 ·k. 0(1 g. 12-5 pp. Kolacye I FABRYK CEMENTU 
a la carte od 7 w.--2 w nocy. Duży wylJór ryb codziennie. 

Przyjmuje zamó/Cienia na miejscu i do domdw. " poszukuje 08obistośći na posade: -
Piwo: Stl'yckie, pilzcllskic oryginalne, Ki,ioka i Grodzickie. " ': . . 

Zar~ądzający filią w Łod~i K. SZRlEDER. ~ I "~AWI~DYW,AJU~~Awn,, 
Otwarta do g. ' 2w nocy. ~ " ~ W~ U 

."~"IG~~~.IJ;I)"~Il~IJl;"ił.;a .... Wl4i4l4I~ ~46i4I~fI(I~tI ! 

lODZKIE TOWARZYSTWO · 1 Dr. Leon Silberstein ! -I Magazynl~ra 
I I 

w J ED N E J o S o B I E. 

WZ a· J-e" m' n e g o K r e d Y t u I ChorOb~e:~~:!:c~a:~~eryczne I Kandydaci, którzy już pracowali w fabry'-, I co Cementn, będą mieli pierwszeilstwo. 
. Przyjmuje Panów od 8 -10, 12 - 2, 6-~ 

'" . '. . I WieC~::n;:~~;~:-~o ;:łuan~~'1 "ce?::::! :k:~~;~dy:;~e!:gO p~;~:~.:~:m: 
ma zaszczyt Jlodae do wiadomości, że w myśl § 32 Ustawy Ogólne Ze-
branie Członków Towul'zystwa odb~d?'ie bi~ w dniu 31 Marca (12 Kwie-. • •• ~.~łR •• ' •• $I"5I;I~~,,; ."'!I". 
tnia) 1899 roku. o godz: 5. po polu?nill ' w gmn~lll~ Towarzystwa Kredy to- ~ CI!!l P'il E' HNIA ,... 

wego lllIa8ta ŁodZI pn:y UlICY Średniej pod .Ni 19. - - II uno. 7łII 

- -Przedmiotem narad , i uchwal będą: l! ~~ 8li11!'J~=-.lle.-a, l 
u; Piołrko",,~ka M 28. .(W 

1 Przedst'l"\vienie spra\VOZdalliq Zarzadl'l UP! Poleca na nadchodzące święta, Baby petinetowe, parzone, p ' ~skowe, czekola- .. 
. o ~ ( o ~ ( UJ ~( (, I fJ®l: do~e, placki waniliowo, wiedeńskie, z serami i z masą migdałową, mazurki ~ 

'wraz z bilanselu i rachunlumn zyRków i strat ,- .pOlskie, makaronikowe, ~ioio!owe. pistacyowe, czekoladowe, n:al'cepanowe itd" -( ( ( o ok: o o (. fi' Torty, Banl:nku.c~eny, Pll"aml~Y" ' Cnk;'y deser?we,. czek.ola~l;l, owoce w kon- QI 
za 1898 rolr, oraz raportu KomIsyI ReWIZYJne.;. ~ serWie, Jajka cukrowe I baranki, bOllbomerkl w wwHilm wyborze. 41 
, 2. Przedsta\vienie sprawozdania Rady z jej I "~"III6I3""l)ill.)i9Al{l~Ci(lCl"'~ , 'fili 
\v~io~lriell! o .r?z~zial zyslró\~ i ~trat. oraz ~a- t **************,t.e,t.t~~,te~**~~~,t.e 
tWleldzenle bIlansu za 1.898 rok l etatu narok * OGRODOWE Krzesła ~ 
biez~cy 1899. * . '. ' Stoły * 

3. 'Vybór 3-ch Cz]'onkó,v Bady i l-g'o ~ . . Fotel~ ~ 
C~lo~kao Zarz~du i 3-ch Czł~nkó,,: Konłisyi ~e- * ' Fotel~abnuj:!e * 
\VIZYJne.l na rolr 1899 oraz 3-ch Ich zastępco\v. ~ 302 }ll)leca SKŁAD ~* 

. ~ BRACI THONET 
Każdy członek w myśl § 34 ma prawo uczestniczyć osobiście lia ' * .. . 

pm;iedzeuiu lnu przez pełnomocnictwo, które najpóźniej lla 3 dni przed *' UlICa PlOtrkowsk:.t NI'. 86', dom W-go Petersllge. * 
Ogólnem Zebraniem winllo być przedstawione. Zarz~dow~ ~owa~·z'ystwa. I ***~~**~***************~ Członek Towarzystwu. obecny na zebralllu mo ze mlee oprocz. swego, I _--________ ------------
dwa głosy z pełnomocnictwa. 11-~1!.~I!tEI----- ---------••• !I~. Ka:·ty wejścia wydawane będą w biu)'~e Towarzystwa, puczynającl _' ~~~~~"~ w;~ .. ;w~~ .. ~;:v .... _ 
od dnia 26 Marca. (7 Kwietnia) 1'. b. od 10 rano do 4 po południu. I W; t ~ 

Gdyby na zebraniu w oznac~onym powyż.ej tcrminie llie znalazła się I II! ~ 
litzlJa członków, wymagana w § 33 Ustawy, (to jest trzecia część ogól': I I 
llCj ich liczby, wynos~ące.i obecnie 975 członków), powtórne Ogólne Ze- I 
uran ie naznacza się na. 14 (26) K wletnia r. o. ~a godz. 5 po P?l~l(lll iL~ ,; 
w gmnchu Towarzystwa Kredytowego m. ŁodZI przy ul. Sl'Cdllle] pOll 
oM 19 na którem to ~ebraniu, bez względu na ilość ~gromadz()Dych człon- ~ 
ków, rozpoznawane i decydowane będą tc tylko kwcstye, które były I 
przygotowane i ogłoszone na pierwsze niedoszłe Ogólne zeb:'unie, z98 . 

I ,41 
skomych l wcuerycznych. • prze\\óz, ekspedycyn, as-. !" na-nowsz fason kapeJuszy filcowych. ~ 

(,6g :~~ .. !::~~:~~,.~~:"'k1,J, I :I T~wJ;~~~~E~~łskaJ l" ~ 330--:-1 y KAROL GOPFERT. ' ... • 
PrzYJmuJe oel.8-1.1 przed pol. l 0:16- 8 w. I • ____ ._._____ ~ ~~~Alal ~~~Iłl.IAl.At:.Al '- " ~~~ 

dla pan oel 0-6 po połudll111. 'W'W'W'W "W "'''W'W'WV _ g~g~ ~ .. gr!ljl_D a __ 
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EDMUND LANGNER 
., 

:;;; 
'" >ó 

dawniej J. RIEDEL. 
Skład win hurtowy i detaliczny 

założony w r. 1830, Nowosenatorska 10, 
poleca: 

g ~ W i 11 a W Q g i er 8 k i e, zieleniaki, maślacze, tokaje z własnej rezerwy 
~ ~ ~ na Węgl"zech z urodzajów z przed r. 1890 i, przed filokserą, 
.-·a:: a także z nowych szczepów z lat 1895 i 1896 . 
. ~ ~.~ ·Największy wybór starych i rzadkich Win Tokajskich 
.;j ~~ Wina ł'rancuzkie: Bordoskie, Burgundzkie w wielkim wyborze, 
~ ~ odleżałe na szkle, oraz w okseftach, od naj tańszych do pOilhodzą-
'e0:<l cych z najsławniejlilzych zamków. 
~. <=l W i n a S z a m p a jl s k i e wszystkich znakomitych marek 

'i: W i n a Reń s k i o-W i n a II i s z p a ń ~ k i e. :e 
<=l ~ ,y i n a R u s k i e typowe, bez naśladownictwa llagranicznyeb win. 
'i: 'Yszelk' e K o n ia k i francuskie i Kau!razkie własnego butelkowania, 

Likiery, porter etc. 
Sk lep nasz zaopalrzolly jest zawsze w doborowe towary 

272 kololljalne i delikatesy. ... 
. Proszę zwracać uwagę na markę ochronną. 

=- PAROWA FABRYKA 
g 

t KAWY PAL~NEJ ... 
Departamencie 

Marka ochronna 

pod firmą 

IMPORT KAWY 

8. JANKIEWICZ 
WARSZAWA 

Leszno 68. Telefon. 
264-0-2 

POLECA " ., 
KAWĘ PALONĄ O 

UJ 
N 

..cD !!! Codz.iennie świeżą !II 
a szczególnie: 

N 
GOSPODARSKĄ .M 2 za funt rb. 0.65 • 

" .M 1 " " rb. 0.75 ., 
l\.lIĘSZANKI: Ił 

KARLSBADZKA za funt rb. 0.85 n 
WIESBApEŃSKĄ "" rb. 1.00 ~. 
WIEDENSKĄ "" rb. 1.10 

Wyłącznie na czarne ka.wy: = 
DESERO W Ą .M 2 za funt rb. 1.15 • 

" NI 1 za funt rb. 1.20 Ił 

-(-)- CD 
W oryginalnych opakowaniach po 11._..cD 
1/2-1/4-1/8 funta opatrzonych banderolą :I 
i żnakiem ochronnym. Ił 

-(-)- a 
UWAGA. Kawy moje nmiejętnie do- Ił 

brane i zmieszane. na najnowszych pa- ., 
rowych maszynach, oczyszczane, sorto- ~ 
wane i palone codziennie świeże, bel' 4 
żadlly~h obcych dodatków, jak karmel, 
tłuszcze i t. p., wYl·óżniają.się od innych O 
kaw tern, źe nie zyskują nic na wadze n 
sztucznej, a głównie, że przez na<lzwy- :r 
czaj szybkie palenie hermetyczne, cen- ., 
tryfugalne ostudzenie posiadają nieza- O 
przeczenie silny aromatyczny zapach, :I 
wielką wydajność i równy wykwintny :I 
smak, Zamówienia prźyjmuje również.u 
przez telefon. • 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna w Łodzi 
u w. pp. M. Sprzączkowski, F. Jan,kowski, Rynek i J. B. W~żyk. 

r~ SKŁAD ~ 
'f. Materyałów Aptecznych ~ 

I p~:,",J. ~~~~~;~~~skiego ~ I 
~ Wody mineralne Inst. Apt. Warsz., ~ I 

Tran Lofodzki. Oliwę Nicejską ~ 
Dentupurinę, 

najlepszy proszek do zębów 
oraz 

Zaprawy do podług zagraniczne * Ultramarynę do bielizny Krochmale i farbki * I 
I Mydła różne, Spirytus do palenia * I 

C E N Y N I Z KlE. * *1 
***************************1 
W klasach Handlowych H. CYRKlERA 

Nowy kurs buchalteryi rozpocznie się 15 Marca 

oprócz tego gnmtownie ur:ziela się innych przedmiotów naukowych w go
dzinach wieczol'llych. 

Ulica Nawrot M 37. 

I 

'Kum6er tl C-O 
Wielki wybór ~W elocypedów 
-.r . NQW~ mQad~ ni r. 1~~~. ~ 

SKŁAD FABRYCZNY 315-6-2 

w Warszawie, 57 Nowy-Świat 57. 

Przygotowany wielki wybór efektownych bonbonierek, atrap, jaj 
świątecznych w najróżniejszych gatunkach, baranków, stolików ze świę
eonem, oraz święcone, na cz~ści czekolady, cukry firmy 

RIESE & PIOTROWSKI • 
Dla gospodyń specyalnie massy do ciast, kwiaty i maczki do ubra

nia tychże poleca 

W . . BĄKOWSKA 
Pi~trkows~;II .Ni 43. 

~g!asz~Di~ ~raDn~, 
A skanas, p. adwok. przysięgło Cegiel-

niana 15. Spra,,.y sądowe. Porady pra
wne. Redakcya kontraktów, wszelkich ak
tów prawnych, prośb i podań do w,~zyst-
kich Władz. 155-~-1 

A Aptecznych materyałów skład A. J. 
• Mieszrzańskiego. Wólczańska .M 78 

poleca: materyały npteczne, farby, lakie
ry, masę woskową do podłóg, benzynę, 
spirytus do palenia, krochmale, mydło do 
prania etc. Ceny nizkie. Towar wybo-
rowy. 157 

BUfetowa inteligentna miłej powierzcho-
wności potrzebna do restauracyi przy 

Rektyfikacyi Warszaws'.riej Piotrkowska 
.M 10. 199-3-1 

CYkoryą własnego wyrobu w proszku 
i śrutowaną, również Cykoryę Figową, 

poleca Filia Warszawskiej fabryki pale
nia. Kawy i Cykoryi p)d firmą" Plutou". 
Kawa .z naszą cykoryą nie będzie nigdy 
kwaskowatą. Ulica Piotrkowska .M 16. 

201-(1-1 
De kościoła parafialnego na prowincyi 
potrzebny zaraz organista ze znajomośeią 
prowadzenia aktów. Wiadomość Północna 
Nr. 2, m. 19 2-1 

Do sprzedania tanio gotowe blnski, ma-
tinki w sklepie W-ej Z. Chądzyńsldej. 

Ul. Przejazd .M 16. 176-6-1 

Do mego sklepn masarskiego poszukuję 
panienki p,·zyz.woitej, jako pomocnicy 

sklepowej. Miejsce natychmiast do obję
cia. Pierwszeństwo mają panny, obznaj
mione ze spr:6edażą artykułów masarskich. 
Karol K. Zinscr, 'Wólczańska .M 89. 

Eleganckie urządzenie sklepowe, dębowe, 

Młody człowiek z 4-ro klasowym wy
kształeeniem, władający dobrze języ

Idem russkim i. polskim poszukuje miejsca, 
Oferty pod "MŁody człowiek" w redakcyi 
"Rozwoju". 188-4-1 

Maszyna nowa Singera do sprzedania za 
bezcen z powodu wyjazdu, wiadomość 

u'~ Kam:enna.M 22 m. 12. 3-1 

Młody, samodzielny rosyjsko -polski ko
respondent, obezuany gruutownie z 

czynnością biurową, p-acujący obecnie 
w jednem z większyćh miast Cesatstwa, 
pragnie 0<1 1 lIaja otrzymać odpowiednią 
posadę w Łodzi. Wiadomość, Łódź, Pas
Baż Szulca JW 9, m. 2 dla S. M. 206 

Nauczycielka z pateutem gimnazyum 
oraz wyższym dyplomem poszukuje 

lekcyi lub korepetycyj ua pensyi lub pry
watnie. Wiadomość w redakcyi "Rozwoju" 

.187-2-1 

Nakładacz i chłopcy potrzebni do drn
karni S. Dębskiego. Mikolajews1m 25. 

191-1-0 

Oddam dziecko na własność dziewczynkę 
nie chrzczoną. Wiadomość ul. Główna 

.M 46 u Józefa Sikorskiego, 199-3-1 

p racownia sukien damskich i dziecinnych 
Emilii Rorat Piotrkowśka 81, m. 14. 

Przyjmnje suknie damskie podług naj
świeższych źurua : i od r. 8 za fason. 

potrzebna zaraz mamka z parotygoddo-
wym pokarmem. Wiadomość u szwaj

cara w szpitalu św. Aleksandra. Plac 
Szpitalny. 196-3-1 

pOkój frontowy o dwóch oknach jest do 
wynajęcia na II piętrze m. 6. Dzielna 

JW 31. 197--3--1 

Uczeń ó klasy szkoły rzemieślniczej po
szukuje korepetycyi. Proszę składać 

oferty w redakcyi "Rozwojn" dla korepe-
tytora. 207-2-1 

Zaginął paszport wydany z gminy Łaz
nów, z powiatu Brzezińskiego na imie Jó-

. zefa Piwiec.. 3':"'1 

Z 
pQwodu W!ja~dll jest do odstąpienia 

od l-go KWletma r. b. frontowe miesz
Jest do sprzedania Skład materyałów kanie, składające się z 6-cin pokOjów, 

aptecznych z wszelkiemi Ul'ządzelliami przedpokoju, kuchni, 'pokoju kąpielowego 
i zapa~ami towarów, bliższa wi adomość, i innych wygód. Wiadomoś6 'Pi{)trkowska 
F. Pl'ńsinowski Kalisz, tamże można do- ' 

. d . . . " 82 m. 5. 198-3-1 

odpowiednie dla dystrybucyi, sklepu ko
lonialnegą, spoźywcżego i t. p. zaraz do 
sprzedania za 300 rb. Wiadomość Piotr
kowska 92, dom frontowy 2-gie piętro 
wprost ' schodów, codziennie prócz świąt 
rano 10-12 i 4 - 6 po południu. HO. 

'wle Zlec bię o warunkach Impu;t apteki. 

] nteres korzystny do sprzedania, sklep , Zgubiono lub skradziono kwit na rb. 75, 
z towarem, z całem urządzeniem 'i pra- wydany przez Antoniego Popa na imie 

cownią· Wiadomość Bazar dziecinny, Piotr- Stani.sława Kołodziejczyk, płatny dnia 
kowska 13. 163-6-1 19(7 1900 r. Ostrzega się o nie nabycie tako-

---- wego, i w razie jakich śladów zawiadomienie 
Kawę paloną w najnow8zego systemu Józefa Kołodziejczyka. UL Rozwadowska 

piecach, silnym zapachem i wybornym .M 6. 209-2-1 
smakiem przewyższającą wszelkie inne wy
roby, poleca Filia Warszawskiej fabryki 
palenia kawy i cykoryi pod firmą "Plu-
ton", ul. Piotrkowska M 16. 200 

Kawy hygieniczne, nienarkotyczne poży
wienie dla dzieci i osób nerwowych, 

Żyto palone, żołądź palona, słód palony 
czyli (kawę Kneippa) poleca Filia War
szawskiej fabryki palenia Kawy I C1koryi 
pod firmą "Pluton", uL Piotrkowska ~ 16. 

'lI amka jest do umie,szczenia, Wiadomość 
lJl.u akuszerki, ul. S-go Andrzeja N 43, 
m. 4. 204-0-1 

Zaginęła karta pobytu na imię Maryanny 
Sadowskiej wydana w magistracie m. Ło-

dzi. 210-3-1 

Zaginęła karta pobytu na imię Józef y 
Karpowicz wydana w magistracie m. 

Łodzi. . 108-1-1 

Zakład dla chorych na oczy Dr. W. 
Garlińskiego, dla przycho

dzących chorych otwarty codziennie od 
godziny 10 rano do 1 popoł. i od 5 do 7 
wieczorem. Łódź, Piotrkowska 93 Łóżka 
dla chorych. 

,lI;o3Bo.lIeIlO n;eIl3ypoIO, r. JIO,ll;3:h 11 MapT!L 1899 r. 

Re.aktor wydawca W. Cząjewski. W drukarni "Rozwoju," Piotrkowska N! 81. 
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